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“ CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz, 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, kop.) Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 


Zwyoczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 


Reklamy i Nekrologi 


po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya uważa 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


gielniana 63. 


Teatr Polski 


Dzielna M 18. 
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SALA. KONCERTOWA 


Jutro po południu 


widowisko dla modzieżygy JĘ? SA SB i D: Arm azy’ 5” 


Wieczorem 


Dzielna XÆ 18. 


Dnia 22 stycznia 1910 roku odbędzie się 


WIELKI BAL MASROWY 


na korzyść kasy wsparć 
„ Stowarzyszenia Majstrów Przemysłu Włóknisteno. 


a. 


Kosztowne nagrody dla najoryginalniejszych 
masek. Dwie orkiestry. Przepiękna deko- 
racya oraz inne. niespodzianki, 
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UWAGA: Panowie bezwarunkowo w strojach balowych, a panie w maskach, 
Bilety do nabycia w lokalu Stowarzyszenia, Zawadzka X 7, od 10 do 1 pp., i 3—10 wiecz. 
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Royjska komitya kolonizacyjn. | 


W „Gońcu Warasząwskim* czytamy: 

„Bank włościański od dłuższego już czasu 
prowadzi na wielką skalę działalność par excel- 
lence polityczną, kolonizując nabywane przez sio- 
bie majątki na Podlasiu, w Chełmszczyźnie oraz 
ma Litwie i Rusi wyłącznie między włoscian wiel- 
korosyjskich. 

Świeżo grono włościan z gub, kowieńskiej 
zwróciło się do prezesa rady ministrów oraz do 
głównego zarządu urządzeń rolnych ze skargą 
na działalność banku, który przy parcelowaniu 
grantów krzywdzi luduość tubylezą, sprzedając 
grunta wyłącznie kolonistom rosyjskim. Jedno- 
weśnie włościanie owi wysłali zbiorowy list do 
iedakcyi „Rieczi*, przedstawiający dokładnie całą 
sprawę. 

Na skargi, wniesione do wladz, kierownik 
oddzialu Banku włościańskiego w Kownie oglo- 
ill w pismach oświadczenie, że „skupywane mae 
jatki Bank dzieli między włościan rosyjskich i li- 
wwskich odpowiednio do stopnia zapotrzebowania 
tiemi przez jednych | drugich'* 

Włościanie litewscy czekali cierpliwie zarów- 
mo na rezultaty swojej skargi, jak i zaprzeczenia 
dficyalnego, które dawało nadzieję, iż Bank wło- 
ściański nie będzie się w dalszej swej działalno- 
ści rządził wylącznie polityką i dążeniami rusyfi- 
katorskiemi. 

Od tego czasu uplynęło jednak trzy miesią- 
te i petenci nie otrzymali żadnej odpowiedzi. Fak 
ty zaś płyną dalej swoją koleją. W ciągu bo- 
wiem tego ostatniego okresu majątek Odachowo, 
graniczący bezposrednio z gruntami włościan, 
podpisanych na skardze, w pow. rosieńskim, prze- 
szedł na własność Banku włościańskiego i 30-tu 


rodzinom robotników litewskich kazano wynieść się 
zgranic majątku i ustąpić miejsca kolonistom ro- 
syjskim. 

Niezależnie od tego Bank włościański w osta- 
tnich czasach przeprowadził kolonizacyę następu- 
jących majątków: 

Majątek Kontowce w pow. Telszewskim obsza- 
ru 1,200 dziesięcin na wiosnę r. 1909 rozparce- 
lowany został wyłącznie pomiędzy kolonistów ro- 
syjskich. Z miejscowych włościan tylko jeden 
ze wsi Sknźne otrzymał parę dziesięcin. 2) Ma- 
jątek Druksze w pow. jezioroskim (900 dziesię - 
cin) w lecie 1909 roku Bank rozparcelował po- 
między starowierów. Tylko kilku włościan miej- 
scowych otrzymało dwadzieścia kilka dziesięcin. 
3) Burbiszki w pow. rosieńskim Bank oddał 18 
rodzinom kolonistów rosyjskich. Miejscowym wło- 
ścianom litwinom zaproponowano pustosze, błota, 
nieużytki, gdzie zdaniem tego Banku, włościanie 
rosyjscy wyżycby nie mogli. 4) Omole w pow. 
szawelskim (600 dziesięcin), Bauk rozparcelował 
pomiędzy 27 rodzin starowierów. Dwaj miejsco- 
wi włościanie-katolicy otrzymali około 200 dzie 
sięcin pustoszy, których starowiercy wziąć nie | 
chcieli. 5) Smilgie w pow. szawelskim (600 
dziesięcin), zostały rozpareelowane pomiędzy sta 
rowierów. Nieużytki oddane zostały sześciu wło- 
ścianom. 6) Dubiany w pow. szawelskim, Bank 
rozparcelował pomiędzy kolonistów rosyjskich. 
7) Likszele w pow. szawelskim, rozparcelowane 
zostały wyłącznie między kolonistów rosyjskich. 
8) Datnów w pow, kowieńskim, Bank rozparce” 
lował wyłącznie między włościan z gub. Czerni- | 
howskiej i kijowskiej, 

Jeden tylko majątek w Tenenie w pow. ro- 
sieńskim, rozparcelowano między włościan miej- 
scowych, jedynie tylko dlatego, iż koloniści ro- 
syjscy sprowadzeni z głębi Rosji nie chcieli go 
nabyc wobec złych gruntów, l 


ba. 


z wyjątkiem dni data od godziny 3 — 4-ej po południa. 


F ZWANE 
Pocz. o godz. 3 po poł. 


komed na 745 Pagęg 


a „LI0HWA MIESZKANIOWA BENE"... 


List włościan Litewskich kończy się wymow- 
nemi słowy: 

„Włościanie małorolni i bezrolni wysłali bla- 
galne. prośby do ministeryum i do Banku — nie 
otrzymano jednak żadnej odpowiedzi. Dla oka 
Bank czasem rzuci jednemu lub drugiemu katoli- 
kowi nieużyteczną kość — pustki i błota, i wte- 
| dy uważa się za uprawnionego do oświadczeń, iż 
| nabywane przez Bank. majątki dzieli między wło- 
ścian rosyjskich i litewskich odpowiednio do ich 
potrzeb.* 


Macierz małorolnych. 


Smutny los „Macierzy szkolnej” i „Towarzy- 
| stwa wpisów szkolnych“ oraz „Oświaty“ na Li- 
| twie i Rusi podzieliła obecnie „Macierz małorol- 
nych* w Płockiem, 

Ukazem senatu zamknięto tę instytucyę, pe 
niedługim okresie jej istnienia, kiedy jeszcze ło 
zdołała rozwinąć skrzydeł do lotu, 

Co było przyczyną wydania wyroku śmierci 
na nią przez senat, nie donosi o tem „Głos Płocki*, 
który przyniósł wieść o skazaniu „Macierzy ma- 
lorolnych* na zamknięcie. 

„Macierz* ta powstała w Płocku z inicyaty- 
wy ziemianina, p. Bolesława Zdziarskiego, ze 
Zdziar 

Celem jej było ułatwianie i pośrednictwo 
w częściowej lub całkowitej parcelacyi majątków 
swym członkom i ułatwianie taniego dłagotermi- 
nowego kredytu członkom. 

Kapitał obrotowy, potrzebny do rozwinięcia 
zamierzonej działalnosci, „Macierz* gromadziła 
przez emisyę ®/y procentowych zobowiązań po 
50 rb, oraz w drodze składek czlonków, 

Co do tych składek statut jej głosił: 

„Proletaryusze mogą opłacać eoroeznie 40 
kop. lub. mogą złożyć 8rb., małorolni i rzemieśl- 
nicy płacą rocznie l rb, lub złożą 20 rb., sfery 
wyższe płacą corocznie 5 rb. lub złożą 100 Tb, 
lab więcej, zależnie od zamożności i dobrej woli. 
Kto złoży więcej nad 3-rb., ten jest członkiem 
opiekunem i ma specyalna prawa przy wyborach 
członków zarządu i kontroli „Macierzy“. 

Zarząd instytucyi marzył o zgromadzeniu ka- 
pitału gwarancyjnego w kwocie 100,000 rb., ale 
dotychęzas marzenie to nie ziściło się. Miał on 
nadzieję, że w rocznicę bitwy pod Grunwaldem 
naród złoży mu tę sumę w ofierze, w celu umoż- 
ski ja walki z kolonizacyą niemiecką w Pioc- 
iem 

Ukaz senatu położył kres marzeniom zarzą- 


2 
du „Macierzy małorolnych*, ale zarazem skazał 
na zagładę instytucyę, której jednym z celów 
była ochrona przed przechodzeniem ziemi polskiej 
do rąk obcych, do rąk wrogich nietylko polakom, 
ale całej Słowiańszczyźnie wogóle. 

„Macierz małorolnych* marzyła o powstrzy- 
maniu pochodu niemieckiego na Wschód bronią 
kulturalną, bronią ekonomiczną; marzyła ona 0 
dostarczeniu kmiotkowi polskiemu funduszu na 
zakup ziemi, którą tak goraco ukochał, o zaopa- 
trzeniu go w ziemię, na której bronilby się prze- 
ciw dalszym zakusom germanizącyjnym, 

` loto pierzcbły marzenia. Zawisł nad niemi 
ukaz senatu... 

Prawie we wszystkich krajach Europy istnie» 
ją instytncye finansowe, mające za zadanie uła- 
twiać bezroluym kupno ziemi. Są to przeważnie 
instytucye spekulacyjne, obliczone na dobre opro- 
centowanie kapitalu, 

Nasza „Macierz małorolnych* w Płockiem 
była instytucyą czysto społeczną, daleką od spe- 
kulacpi. W statucie bowiem swoim zastrzegła, 
że zwyżkę dochodów z operacyi miała przezna- 
czać na cele kuliuralne i społeczno spółkowe 
swoich członków, 3/4, zaś dochodu, po opłaceniu 
procentów i kosztów administracyi, na ułatwienie 
kredytu członkom, obniżanie procentów i t. d. 

„Macierz* miała uwolnić włoscian od wpa- 
dania w ręce parcelatorów dotychczasowych, któ- 
rzy, parcelując większe majątki, jedynie swój 
własny zysk mają na celu, sprzedają włościanom 
ziemię drogo i za usługi swoje drogo sobie płacić 
każą 


Obecnie spekulanci parcelatorowie mają ręce 
wolne. Usuwa im się z drogi groźny a szlachę- 
tny współzawodnik... „Macierz małorolnych* nie 
będzie im odbierała ofiar z pośród włościan, la- 


Tu zaznaczymy jeszcze, że zarząd „Macierzy“ | 


stanowili pp.: Józef Machciński z Leszczyna, Au- 
gust hr. Łoś z Brochocina, Michał Gorzechowski 
z Myśliborzyc, dr. Jan Gołębiowski z Płocka, Bo- 
lesław Suwald z Kuchar, Bolesław Zdziarski ze 
Zdziara, Henryk Strzeszewski z Płonny, Jan Kaj- 
kowski z Dziarnowa, Władysław Włoczewski ze 
»lepkowa. 


| 
knących ziemi... | 
l 
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Deputacya krakowska u Paderewskiego. 


—— — i 


Deputacya z miasta Krakowa. złożona z pre- 
zydenta miasta d-ra Leo, posła Bandrowskiego i 
Federowicza oraz radnego prof. Juliana Nowaka 
przybyła wczoraj do Wiednia, aby wyrazić Pa- 
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derewskiemu podziękowanie z4 ofiarowany Krako- 
wowi pomnik króla Jagielły. 
Prezydent Leo wygłosił mowę, w której wy- 


razit Paderewskiemu imieniem miasta gorące po» - 


dziękowanie; zaznaczył, że Paderewski jakkolwiek 
okrył się sławą na obu półkniach ziemi, podno- 
sząc tem samem także świetność imienia polskie- 
go, to nie zapomniał nigdy o Ojczyźnie, dła któ- 
rej zachował w swem sercu najgorętszą miłość, 
jako najceaniejszy klejnot. 


Miłości dał wyraz, 


ofiarując Krakowowi a właściwie całej Polsce dar | 


kosztowny, uświetniający jedną z najpiękniejszych 
chwil historyi polskiej. 

Paderewski wzruszony odpowiedział dłuż- 
szem przemówieniem, w którem podkreślił, że od 


dawna nosił się z myślą ofiarowania miastu Kra- | 


kowowi pomnika, któryby był nietylko dziełem 


„Miłość kraju towarzyszy mi wszędzie, a im dłu- 
żej bawię na obczyźnie miłość ta raczej wzrasta 
niź maleje. Pragnąlem aby to dzieło sztuki by- 
ło w Krakowie, który jest sercem całej Polski, 
a którego piękność czuje się dopiero i ocenia 


, sztuki, ale któryby był także widomem świadect- ` 
wem jakiegoś podniosiego momentu historycznego. 


należycie, przypatrując się innym obeym chociaż: | 


by bogatszym ale nigdy piękniejszym lub droż- 
szym sercu miastom. Pragnąlem aby pomnik ten 
stanął na miejscu cąigle i dla wszystkich  dostę= 
poem, gdzie ustawicznie wre życie miasta; aby 
był nietylko symbolem dla wspomnienia, ale tak- 
że zwiastunem przyszlości*. 

W Wiedniu bąwi także architekt z Krako- 


' wa dr. Zubrzycki, który razem z deputacyą i 


Paderewskim omawiał szczegóły ustawienia pom- 
nika. 


Z procesu Janiny Borowskiej. 


W ciągn. ostatnich dwóch posiedzeń sądu 
gwiazda Borowskiej zaczęła gasnąć. Aż do tej 
pory szala nie przechylała się na jedną, ani na 
drugą stronę, rozprawa, z takim mozolem pro- 
wadzona, nie przynogila ostatecznie nic nowego, 
nię, coby mogło rozjaśnić zagadkę tajemniczej 
nocy 4 czerwca, a niepospolita obrona Borowskiej, 
wszystkie te zalety stylu, logiki, dyalektyki, któ- 
re tak obficie potrafiła rozwinąć, wytwarzały na- 
strój dla niej raczej korzystny. 


LJ 
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skiej wydobyte zostały na jaw szczególy drobne 
z pozoru, które, powiązane z sobą, zdawałyby się 
potwierdzać stanowisko oskarżenia. 

Borowska opowiada, że została przez Lewie- 
kiego wezwaną, że przyszła z nim razem do mie- 
szkania, że razem szukali owych listów, których 
zwrotu domagała się od niego, razem je palili, 
poczem, po scenie miłosnej nastąpiło pytanie Le- 
wickiego, czy Borowska zdecyduje się pójść na 
sąd honorowy i złożyć korzystne dla niego ze- 
znanja, a gdy dała odmowną odpowiedź, padł strzał 
samobójczy. 

Opowiadaniu temu przeczą drobne, lecz wa- 
Żne ze stanowiska procesowego szczegóły. 

Lewicki posługiwał się sztucznemi zębami. 
Zęby te znaleziono w szklance. Uwzględniwszy, 
ze ludzie, noszący sztuczne szczęki, wyjmują je 
zawsze dopiero w chwili udawania się na spoczy - 
nek, uwzględniwszy, że Lewicki był jako męż- 
czyzna, niezmiernię wrażliwy na efekt, jaki wy- 
wiera, trudno przypuścić, aby, przyjmując u siebie 
młodą kobietę, z którą jeszcze raz miał odnowić 
dawny stosunek, wyjął był sztuczną szczękę, któ- 
rej brak czynił wymowę jego niewyraźną i sze- 
pieniejącą, więc nieestetyczną. 

A zatem wrócił sam, rozebrał się bez świad- 
kin udal się na spoczynek i—we Śnie zostal za- 
ity 

Krytycznego wieczora zawiadomił Lewicki 
jednego ze znajomych, p. Bylickiego, że będzie 
go oczekiwał w swem mieszkaniu, i, na każdy 
wypadek, zostawi drzwi otwarte, Gdy Bylicki 
przybył przed godziną dziesiątą, zastał drzwi zam- 
knięte, a przez matową szybę z głębi dochodziło 
światło. Zeznanie to popiera p. Bylicki listem Le- 
wickiego, naznaczającym mu owe spotkanie. 

A więc do mieszkania Lewickiego wszedł ktoś 
pod jego nieobecność, zamknął drzwi za sobą i 


, został wewnątrz. Byłażby to Borowska, która cza- 
| towała na swą ofiarę? 


Nakoniec przyszły momenty, o które się ten | 


nastrój rozbił. 
Oskarżenie stoj; jak wiadomo, na stanowisku, 


że Lewieki został skryiobójczo, we śnie, zabity. | 


Otóż w czasie końcowego przesłuchiwania Borow- 


Do rąk trybunału złożone zostaje album Le- 
wiekiego, z którego wyrwano kilka kartek. Na 
kartkach tych znajdowały się wiersze Lewickiego, 
pisane rzekomo do Borowskiej, Kto je wyrwał? 
Borowska opowiada, że wytrwali je razem, wla- 
śnie wtedy, gdy wzajemnie niszczyli wszelkie pi- 
semne ślady swego dawnego stosunku. Lecz na 
okladce albumu są krwawe odeiski palców! To 
anaczy, że kartki były wyrywane przez Borowską 
już wtedy, gdy Lewicki leżał ranny, w kałuży 
krwil A zatem nie przed strzałem, nie razem z Le- 


,wiekim, lecz po sirzale i bez niego szukała ja- 


kichś papierów i niszczyła je. 
Wreszcie proste, a zabójcze pytanie przewod- 
niczącego: 


9 
! FERDYNAND HIBBERT, 


SEWA. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhauerowej. 
(Ciąg dalszy — patrz N 14). 


— Och, jakżeby to było straszne! | 

Krople potu wystąpiły jej na czoło, noz- 
drza się wyciągnęły, powieki zamknęły smut- | 
nie, ciemne ciało, tak świetnie lśniące, j 
przybrało kolor przejrzysty, 
RAWY.. r | 

Zdawala się być pogrążona w najczar- 
niejszej.rozpaczy, gdy turkot powozu zbudził 
ją naraz ztego osłupienia i przywiódł u- 
śmiech nadziei na usta. 

Służąca weszła i podała na polakiero- 
wanej tacce bilet wizytowy, przechodzący 
rozmiarami wielkość tacki. 

Na bilecie było wydrukowane: 


Generał 
3. B BW BOROTTUBR 
Senator Rzeczypospolitej, 
Port-au-Prince. Halti. 


— Prędko, Aneo, wprowadź pana!—pod- 
nosząc się, zawołała pani Daltona. 

Senator wszedł, zapięty, w tużurku gráa- , 
natowym, z kwiatem w butonierce, we wspa- 
niałych jasno-periowych pantalonach, świet- 
nie układających się na lakierkach; wszedl- 
szy. złożył ceremonialny ukłon. jak człowiek. 


a potem czar- | 


|, dobnym do innych, 


| przywykły do wielkoświatowych manier. 


Pani Daltona z uśmiechem zachęcają- | 


cym wyciągnęła dóń rękę i ruchem Sary Bern- 
hardt w „Damie kameliowej* wskazała mu 
krzesło. 

Rorotte na nie się rzucił, niekoniecznie jak 
Bargy, ale ostatecznie niezbyt niezgrabnie, 


— Nie powiedziałem jednak nic śmiesz- 
nego — odparł dotknięty Sena. 

— Q, nie zważaj pan na to! Jestem sza- 
lońa, a obecność pana zawsze mi taką ra- 
dość sprawia. 

— W takim razie... — uspokoił się Ro- 


; rotte, 


Pani Daltona zwróciła się doń, pochyla- | 
jąc głowę, a z czarnych jej włosów wydobył 


się zapach, który oczarował senatora; rącz- 
ka, zdobna w jedną wspaniałą markizę, 
poprawiła grzebień, usiany perłami, 
przyrzekająco patrzyły, a usta wyszeptały: 

— Więc, mój przyjacielu, czy ci Się po- 
wiodło? 


— Mój Boże, tak inie! — wzruszony od- , 


powiedział Rorotte. 


— Ach, senatorze, co za brzydki sposób 


mówienia! Dziwię się, że człowiek taki, jak 
pan, może podobnie mówić. Pan, którego 
z pośród innych obrałam na mego doradcę, 
przewodnika, pan, którego obdarzam swojem 
zaufaniem dlatego właśnie, że nie jesteś po- 
pan, dla którego mam 
tyle sympatyi — pani Daltona położyła na- 
cisk na to słowo i po chwili dodała — bo 
nie będąc nigdy we Francyi, masz pan ma- 
niery dżentelmena francuskiego... 

Rorotte czuł, Że jego „ja“ 
jak balon. 

— Pani Daltona! Nie omylilaś się w swym 
sądzie, jestem dżentelmenem! Jestem nawet 
czemś więcej, bo będąc obywatelem, jestem 


nadyma się, 


. dżentelmenem-obywatelem. 


Wybuch szałonego śmiechu, śmiechu roz- 
bawionego dziecka, 
Pani Daltona biła rękoma i tupała nóżkami, 

— Nie, nie! Jakiś pan zabawny! Umrę 
chyba ze śmiechu! 


oczy 


— Więc mówiłeś pan... — słodko ode- 
zwała się pani Daltona. 

— Mówiłem pani, że jestem dżentełme= 
nem-obywatelem w całem znaczeniu tego 
słowa! : 

— Tak jest, mój przyjacielu — odparta, 


_ przyciskając chustkę do ust, aby nie wybuch- 


przyjął to wynurzenie, ; 


nąć nowym śmiechem. 

— fTłumaczyłem też pani, że mówiąc 
„tak“ i „nie“, chciałem przez „tak“ powie- 
dzieć, iż udało mi się, dzięki mojej energii, 
powadze i woli, narzucić rządowi kupno sta- 
rego domostwa pani za cenę dwudziestu ty- 
sięcy dolarów! 

Pani Daltona została olśniona. 
wydawał jej się wiełkim, 
dziwym!... s 

Zachwyt, uwielbienie bezgraniczne ogar- 
nęło nią dla tego Seny, który przed chwilą 
wydał jej się tak śmiesznym. 

— Jakto, tam, gdzie tylu innym nie po- 
wiodło się, on odniósł takie zwycięstwo! Co 
to za człowiek! 

Stanęła jei w myśli pewna scena, uczu- 
ła w tej chwili, że jest „Donną Sol*, więc, 
rzucając się w ramiona bohatera, zawołała: 

— Jesteś mym lwem wspaniałym i od- 
ważnym! Kocham cię! 


Rorotte 
olbrzymem praw- 


(d. c. n.) 
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— Dlaczego pani po strzale nie narobiła 
krzyku, nie zaalarmowala sąsiedztwa? Należało 
wezwać kogos, póki Lewicki był przytomny, aby 
zaświadczył, że sam sobie życie odebral! 

Te momenty obciążyły Borowską. Obciążyły 
ja także zeznania pierwszych przesłuchanych 
świadków, którzy zgodnie scharakteryzowali Le- 
wick'ego, jako człowieka namiętnie przywiązane 
go do życia, wesołego i pewnego siebie, człowie- 
ka, którego cala psychika była antytezą możliwo- 
ści targnięcia się na wlasne życie. 

Przesluchiwanie dalszych świadków wypełni 
znaczną część bieżącego tygodnia, a może prze- 
ciągnie się aż do jego końca. 


TEATR. 


„Lichwa mieszkaniowa”, komedya w 3-ech aktach, 
Bernarda Skawa. 


Wystawiona wczoraj w teatrze polskim <Li- | 
chwa mieszkaniowa», komedya satyryczna Ber- ' 
narda Shawa, nie jest bynajmniej nowością dla 
Łodzi; grano ją bowiem przed paru laty na na- 
szej scenie, Znakomity satyryk angielski głębo- 
ko wnika we wnętrze przedmiotu, który chłoszcze 
biczem swej nielitośnej satyry, a że posiada nerw 
sceniczny dość rozwinięty, utwory jego cieszą się 
powodzeniem na scenach enropejskich, 

W «Lichwie mieszkaniowej» Shaw roztacza 
przed oczyma widza całą ohydę tych wyzyskiwa- 
czy i zdzierców, którzy zbierają miliony z osta- 
tniej nędzy dla bighlifu angielskiego, wydzierając ` 
matce ostatni grosz, za który miała kupić chleba 
kawalek dla zgłodnialego dziecka. Gdyby to je- 
szcze zą grosz ten biedak, co nie ma gdzie gło- 
wy przytulić, dostawał dach nad głową w jakich | 
takich warunkach hygieniczno sanitarnych posta- | 
wiony. 

Ale-owe nory, w których gnieździ się nędza 
londyńska, urągają wprost hygienie i są ogni- 
skami najwstrętniejszych chorób; bo czynić w nich 
jakiekolwiek reparacye, nawet najkonieczniejsze, 
przedeiobiorer, obracający milionami lordów, uwa- 

aja za przesąd.. chyba, że miasto postanowi na- 
byc taką dzielnicą na rozszerzenie ulicy lub jaki- 
kolwiek inny użytek publiczny. Wówczas dopiero 
budzi się w sercach tych ludzi poczucie obowiąz- 
ku względem ubogich, bo za domy odnowione ; 
i wypięknione miasto suto zapłaci. 

Na tem tle Shaw dość zręcznie zbudował 
trzyaktową komedyę p.t. «Lichwa mieszkaniowa*, 
ale nie pozbawioną blędów w psychologicznem 
uzasadnieniu charakterów. 

Bohater sztuki, dr. Harry French, młodzieniec 
szlachetny i pełen serca, który przytem zetknął 
się z ofiarami lichwy mioszkaniowej w szpitalach 
londyńskich, dowiedziawszy się, z jakiego źródłą 
pochodzi posag jego narzeczonej, nie chce wziąć 
za nią ani grosza. 

Zbyt prędko atoli godzi się z istniejącym 
stanem rzeczy, skoro Sartorius, Ojciec jego uko- 
chanej Blanki, wyjaśnił mu, że i jego kapita- 
lik, niewielki, bo stanowiący tylko 10,000 funt. | 
sterliogów, pomieszezony na przedsiębiorsiwie do- 
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mów mieszkalnych dla najuboższych, daje ma | 


700 funtów procentu,- gdy tymczasem w innych 
warunkach przynosiłby mu najwyżej 250 funtów 
rocznego dochodu, sumę aż nadto wystarczającą, 
nawet w Londynie, aby życ skromnie, lecz wy: | 
godnie. 

Sztukę Shawa wystawiono na naszej scenie 
bardzo siaraunie i odegrano ją w bardzo dobrym ; 
zespole. Reżyserował ją i jedną z ważniejszych 
ról wykonał świeżo zaangażowany artystą teatra 
krakowskiego, p. Bończa. Tradno o zdolmosciach 
reżyserskich i aktorskich p. Bończy orzec coś 
stanowczego z jednego występu, podnieść jednak 
Wypada, że jako reżyser zaznaczył się dodatnio, 
a jako aktor, w roli Lickcheese'a, bardzo dobrze 
ujętej i konsekwentuie przeprowadzonej, zasłuzu- 
je na wyrożuienie szczególne, 

Poza tem, pan) Żm'jewska Pietkiewiczowa 
w roli Blanki, pp. Zelwerowicz, Tatarkiewicz i 
Kamiński, zwłaszcza ten ostatni, za rolę Freu- 
ola, Zasłużyli na uznanie za grę bardzo dobrą, 
Pożądunem byłoby jednak lepsze opanowanie ról 
pamięc.owo, bo to niesłychanie ułatwia grę akto- 


Yowi 1 potęguje ziudzenie. 
Bt. Łąpińska. 
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mapa 


KALENDARZYK TERMIWOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Jarosławy. Ju- 
tro Witysława. 

TEATR POLSKI (Cegielniana 63) Dziś „My ar 
tyści”, komedya Wilhelma Feldmana (ceny zniżone). Po 
czątek o godzinie 7 min. 30 wieczorem. 

— Jutro „Pan Damszy* komedys  Biizińskiego, 
(przedstawienie dla młodzieży szkolnej, po cenach najniż- 
szych Początek o godzinia 3 i pół po południu. 

— Jutro „Lichwa mieszkaniowa”, komedya w 3 
aktach Bernarda Shawa. Początek o godz. 8 minnt 15 
wieczorem. 

TEATR „APOLLO.* Jutro (w teatrze „Apollo“, 
Konstantynowska 14) „Krysia Leśniczanka*, występy o- 
paretki polskiej pod kierownictwem F., Felinskiego. Po- 
czątek o godz. 8 1 pół wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś (w gmachu Przytułku starców 
1 kalek, Dzielna 52), og. 8 w. zebranie zarządu Towarz. 
przeciwżebraczego. 

BALE Jutro (w sali Grand Hotelu) Bal na kolo- 
nie letnie chrześc. 


— Jutro (w sali koncertowej Vogla) bal maskowy 


| na korzyść kasy wsparć Stow. majstrów przemysłu włó- 


knistego. 

ARPA. Jutro (w lokalu własnym Nawrot nr. 28) 
wieczornica Tow. śpiewaczego „Arfa” za współudziałem 
Tow. muz.-dram. „Harmosia* dla członków i wprowa- 
dzonych gości. Początek o godzinie 8 1 pół wieczorem. 

LIRA. Jutro w lokalu własnym (Mikołsjewska 
nr. 11) Bal maskowy Tow rzemieśln. spiewaczego „Lira* 
dla członków i wprowadzonych gości Początek o godz. 
9 wleczorem. | 

ZABAWY. Jutro (w lokalu własnym, Piotrkowska 
nr. 120) zebranie towarzyskie Stow. pracowników prze- 
mysłowo-hand'owych gub. piotrkowskiej dla członków I 
wprowadzonych gości. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. 

— Jutro (w Białej sali Manteufla) zabawa ł?ódz- 
kiego konsolata warsz. Tow. cyklistów dla członków i 
wprowadzonych gości Początek o godz 9 wieczorem. 

— Jutro (w lokalu własnym, Nowv Rynek nr. 6) 
zabawa Stow. majstrów fabr dla członków I wprowa- 
dzonych gości. Początek o godz, 9 wieczorem. 

— Jutro. (w lokalu własnym, Widzewska 73) ze- 
bawa Koła pracowników koleowych dr. żel. fabr.-łódz: 
kiej dla członków i wprowadzonych gości, 

— Jutro (w lokalu stowarz. „Philadelfia*, Wi- 
dzewska 139) zabawa tangezna Stow. salfaktor majstrów 
dla członków 1 wprowadzonych gości. 

— Jutro (w sall koncertowej, Zawadzka 22, Ba- 
luty) wieczór taneczny chóra polskiego przy kościele 
Wnuieb Panny, dla eztonków 1 wprowadzonych 
gości. Początek o godz. 8 i pół wieczorem 

— Jutro (w lokalu „Harmonil*, Południowa 38) 


/ włeczornica chóru sumowego przy kościele św. Józefa. 


Początek o godz. 8 I pół wieczorem. 
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KRONIKA, 


(h) Z ementarzy. Stary cmentarz katolicki 
po przebudowie parkanu i wybudowaniu nowej 
bramy, oraz doprowadzenia do porządka głównej 
alei, zyskał bardzo na zewnętrznym wyglądzie. 
Stała się to, co prawda, po długich perirakta- 
oyach pomiędzy dozoraini kościelnemi z obu pa= 
rafii. 
Na planie przewidziane były i inne roboty 
na nowych cmentarzach, z których każdy nie- 


( podzielnie należał tylko do swej parafii. 


Z wprowadzeniem 5-cin parafii, gospodarkę 
cmentarną obejmie 5 dozorów kościelnych czyli 
15-tu osób, gdyż każdy dozór składa się z 3 
osób. 

Wyniknąć stąd może chaos, którego już nie 
brakło przy dwóch dozorach kościelnych, gospo- 
darujących na starym cmentarzu. 

Zapobiegłoby temu powolanie specyalnego do- 
zoru ciieutarnego, czy też 3 dozorów tmentar= 
nych (dia starego i dwu nowych cmentarzy), któ- 
reby njęly w swe ręce gospodarkę, M eszkańcy 
wiedzieliby, do kogo zgłaszać się zżądaniami lub 
z pretensysmi i od kogo wymagać, żeby cmen 
tarze były ntrzymywane w porządku, 


nia niełatwa do usunięcia, Dlatego należy nad 
nią pomyśleć, | 

(a) W sprawie szkół ludowych. W myśl za: 
padłych ostatecznie uchwal gminnych w powie- 
cie łódzkim, w sprawie podniesienia szkolnictwa, 


powstać ma'ą nowe szkoły lub nowe oddziały 


przy istuiejących szkołach w miejscowościach na- 


| stępujących: w gminie Lućmierz, Puczniew, we wsi 
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Kraszew, gminy Brojce, we wsi Biskupia Wola, 
gminy Czarnocin; we wsi Augustów, gminy No- 
wesolna; we wsi Antoniew Sikawa, tejze gminy, 
we wsiach Jagodnica Złotna i Cyganka, gminy 
Rąbień oraz w gminie Łagiewniki — postano- 
wiono otworzyć po jednej szkole początkowej 
przy pomocy materyalnej rządu; w osadzie Kon 
stantynowie otwarte będą dwie nowe szkoły, któ: 
re zn:jdą pomieszczenie w lokalach zajmowanych 
dotychczas przez nauczycieli; mieszkania zaś dla 
tych ostatnich wynajęte będą w domach prywa- 
tnych. W osadzie Aleksandrowie, gdzie znajdują 
się 4 szkoły początkowe, uchwalono zamiasź bu- 
dować nowe, zaprowadzić naukę na dwie zmia- 
ny. Zebranie gromadzkie zadeklarowało opła- 
cać dodatkowe wynagrodzenie nauczycielom. 

Z chwilą powstania tych szkół i powiększe= 
nia wogóle liczby wykładów — będzie mogło 
korzystać z nauki o 600 dzieci więcej. 

W każdym razie powstania 10 nowych szkół 
nie zaspokoi ogólnych potrzeb szkolnictwa, gdyż 
w obrębie pow. łódzkiego na 16.360 dzieci w wię: 
ku szkolnym, korzysta z nauki dotychczas ledwie 
do 3,000 dzieci. 

(a) Z Tow. szerzenia wiedzy handlowej Mi- 
nisterynm handlu i przemysłu zatwierdzilo na okreg 
czteroletni skład rady opiekuńczej szkoły haudlo- 
wej 4 klasowej Towarzystwa szerzenia wiedzy han- 
dlowej, w osobach pp. B. Waksa (prezes), oraz 
Goldberga, M. Kona, Józefa Kona, M. Kerubaama, 
Lauterbacha, L. Maybauma, Mendelsohna, Rosen- 
thala, Margaliesa i Grinberga (jako członków). 

— Żapowiedziane wczoraj ogólne zebranie 
roczne łódzkiego Towarzystwa szerzenia wiedzy 
handlowej, z powodu niedostatecznej liczby obeę- 
nych członków, nie doszło do skutku. Następny 
termin zebrania, który będzie prawomocny, bez 
względu na liczbę obecnych, wyznaczono na dzień 


,3 lutego r. b., o godz, 9-ej wieczorem, w lokale 
, przy ul. Długiej M 45. 


(x) Czytanki dla dzieci. W nadchodzącą nie- 
dzielę dnia 23 stycznia o godzinie 3 po psłudaia 
Tow. „Wiedza“ urządza następujące (ilustrowane 
obrazami niknącymi) czytanki dla dzieci; 

1) Sala jadalna fabr. Poznańskiego (Ogro- 
dowa 18) „Dańko z Jawuru“ (Żmichówska). 

2) Sala (fabr. Geyera (Piotrkowska 289): 
„Duch górski“. 

3) Sala szkolna gazowni (Spacerowa 34): 
„Przygody myśliwca', 

4) Ochrona I (Smugowa 6); „Psotnik i Ty- 


| ras',. Wejście 2 kop. 


(x) Odczyt. Tutejsze Towarzystwo odonto- 
logiczne urządza jutroodczyto g. 9 wieczorem w 
lokalu własnym (Nowy Rynek M 6.) 

Dr. Gelsard z Warszawy mówić będzie: 1) 


,9 stosowaniu rentgenografii do rozpoznawania 


Takie dozory mogłyby obsadzić na cementa- ; 


rzach stąrszych grabarzów, którzyby odpowia- 
dali nietylko za porządek na cmentarzu, ale i za 
podwiadną im służbę, jak szwajcarzy, stróże i 
grąbarze. 

Ogrodniey z pod ciemnej gwiazdy nie mogli» 
by z taką łatwoś ią kraso jeden drugiemu roślin 
| kwiatów, na czem cierpią salidni ogrodmcy i 
osoby pragnące uirzytnac w porządka mogiły dro- 
gich im zmarłych. 

Dziś sprawa ta bez żadnych zatargów jest 
do rozsuzygnięcia, lecz po wyborze nowych do- 
gorów kościelnych moze wywolac pewne zawiklae 


chorób zębów i szczęk. Udczyt będzie ebjaśnio" 
ny pokazem najnowszych przyrządów—i 2) 0 za- 
biegach chirurgicznych przy zachowawczem le- 
czeniu zębów. 


(a) Konsoroyam węglowe. Odbyło się ze» 
branie stowarzyszenia udziałowego przemysłow- 
ców okręgu łódzkiego dla zakupu węgla, pod 
przewodnictwem p. Ernesta Leoulardta, 

Sprawozdanie za irzynasty rok operacyjny, 
mianowicie za czas od 1 października 1909 roku 
wykazało, że ogólna iłość dostarczonego węgla 
była dostateczna na zaspokojenie potrzeb; braku 
wagonów ani też robotników nie odczuwano w 
kopalniach krajowych, dowóz był więc prawi- 
dłowy. 

Węgiel sprowadzano z kopalń krajowych — 
Rudolf, Mortimer, Milowice, Saturn i Czeladź, o= 
raz z pierwszorzędnych zagranicznych na Górnym 
Szląsku. 

Ogółem sprowadzono 14,608 wagonów, czyli 
8,910,889 pudów, wartości rb. 1,408 552, miano- 
wicie węgla krajowego 9,413 wagonów, czyli 
5,741.930 pudów i zagranicznego — 5,195 wa- 
gonów, czyli 3.165,950 pudów, 

W ciągu całego istnienia sprowadzono 187,600 
wagonów, czyli 114,436,000 pudów. 

W myśl zapadłej w dniu 8 listopada 1907 
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rokn uchwały, członkowie, których udziały na 
kapitał obrotowy przewyższają dwumiesięczne 
zapotrzebowanie węgła, mają prawo do zwrotu 
przewyżkij w roku sprawozdawczym wypłacono 
tytulem tej przewyżki rb. 60,748 kop. 10. 


Z dniem 1 kwietnia 1909 r. konsorcyum gni- | 


Żyło członkom eenę węgla, mianowicie na potrze: 
by domowe o 5 kop. na korcu, na fabryczne o 
a kop, W tym bowiem czasie okazały się zy- 
ski, 

Mimo, że z dniem I czerwca 1909 r. pod 
wyższono taryfę na przewóz węgla kolejami o 
1%, do 2'/, kop. ną korcu, względnie do odlee 
głości kopalni, Kkonsorcynm uie podniosło człon 
kom ceu węgla. 

W pierwszem półroczu zwrot członkom z% 
samy zysków obliczano w stosunku 3 kop. od 
korca; w drugiem zaś, skutkiem podwyższenia 
taryfy przewozowej — wypadło po 2 kop. zako» 
rzec. 

Członków stowarzyszenie liczy 113. Kapitał 
zakładowy 13,100; kąucya członków 87,940; ka- 
pitał na rachunku wątpliwości — rb. 11,000; ka» 
pitał rezerwowy rb. 145,785; fundusz na ubez= 
pieczenie robotników od wypadku rb. 1,700. 

Część tych sum, mianowicie rb. 144,635 u- 
lokowano w bankach miejscowych. 

Jako kaucję na pokrycie należności za frach- 
ty złożono w zarządzie kolei fabryczno-łódzkiej 
rb. 17,000 w 4 i pôl procentowych listach zas- 
tawnych m, Łodzi, które figurują w bilansie po 
cenie kupna. Otóż walne zebranie postanowiło, 
aby na przyszłość listy te figurowały po cenie 
kursu, lecz nie wyżej ceny kupna. 

Uchwalono przedsięwziąć środki nkrócenia 
nadużyć ze strony ulicznych złodziejów, systema- 
tycznie kradnących węgiel z wozów. 

Do zarządu wybrani zostali pp. Ernest Leon= 
hardt, Ernest Weyer, Ernest Geldner, Karol Hof- 
richter, Gustaw Lehman, Teofil Max, Jakób Pet- 
ters, Franciszek Ramisz, Leopold Rozenbaum i 
Julian Triebe, 

Do komisyi rewizyjnej: pp. Henryk Kadler, 
Karol Kroening i Otton Sztarke. 

(h) 0 przyrządzie do spalania dymu, o któ- 
rym donosiliśmg w X 13 „Rozwoju“, przysłał 
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domił zarządy kolei fabryczno-łódzkiej i kaliskiej, 
iż od 14 stycznia r. b. za przewóz pełnemi ła- 
dunkami kamieni, soli kuchennej, antracytu i wę- 
gla w różnych odmianach, materyałów leśnych i 
drzewa w komunikacyi miejscowej na kolei łódz- 
kiej i bezpośredniej na warszawsko-wiedeńskiej, 


| o ile waga wykazywana będzie mniejszą niż 900 


nam wynalazca, p. Arendarski, następujące szcze- ` 


góly: 

Chcąc otrzymać zupełnie bezdymne spalanie 
węgla w paleniskach kotłów parowych, wpusz- 
czam w palenisko przez żaluzyowy otwór, znaj- 
dujący się w drzwiach kotła, dodatkową ilość 
powietrza, którą to ilość reguluje się, propor- 
cyonalnie do procesu spalania, za pomocą apa- 
ratu złożonego się z cylindra, tłoka i wenty- 
lika regulującego prędkość działania aparatu. 

Aparat wprowadza się w ruch, otwierające 
i zamykając drzwi kotła. Gdy palacz otwiera 
drzwi, naciąga się jednocześnie i aparat, tak, że 
odsłoni wycinki w drzwiach kotła, które są prze- 
znaczone do napływu powietrza zewnętrznego do 
wnętrza kotła—teraz palacz nasypuje węgla 
zamyka kocioł napowrót, a aparat powoli zaczy- 
na zamykać wycinki rozetowe w drzwiach kotła, 
zmniejszając stopniowo, w miarę spalania się wę- 
gla, dopływ powietrza na ruszt. 

(h) Z Tow. opieki nad drzewostanem. Wczo- 
raj o godzinie 9-ej wieczorem w lokalu własnym 
przy ulicy Piotrkowskiej 3 145 odbyło się po- 
siedzenie zarządu Towarzystwa opieki nad drze- 
wostąnem. Uchwalono wyasyguowaó z kasy 15 
rubli na zakup nasion roślinek, które w połowie 
lata na zabawie będą rozdawane młodzieży, by 
ją zachęcić do hodowli i poznawania roślin. 

Postanowiono udzielić 20 nagród za roślinki 
najlepiej hodowane, rozdane młodzieży w roku 
zeszłym. : 
Ogólne zebranie członków naznaczono nA 
dzień 26 stycznia. 

Rok 1909, pierwszy istnienia Towarzystwa, 
dał wyniki pomyślne—liczba członków zwiększa 
się stale i dodatnio wpływa na poszanowanie ro- 
ślin, 

W tych dniach ma wyjechać do Gałkówka 
komisya, w celu opracowania planu sadzenia 
drzewek na drodze do kościoła, W czynności 
tej ma wziąć udzial wszystka dziatwa ze wsi 
Gałkówek, a nawet i sąsiednich wsi. 

Projektuje się na wiosnę szereg pogadanek 


| 


| 
| 


pudów, opłatę pobierać należy: a) w komanikacyi 
miejscowej na Kolei łódzkiej—za faktyczną wagę, 
a nie za pełuy ładunek; b) w bezpośredniej ko- 
munikacyi na kolei warszawsko-wiedeńskiej bez 
względu na ładunek nie mniej niż 610 pudów. 


(—) Syndykat naftowy. Towarzystwo nafto- 
we Braci Nobel uzyskało już u rządu pozwole- 
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(X) O nowych tabliczkach na domy w nowo- 
utworzonych eyrkułach donosiliśmy w „Rozwo- 
ju*, nadmieniając, że przedstawiciel jednej z firm 
częstochowskich zadeklarował! gotowość sporzą- 
e ich według wzoru w cenie po 2 rub. 50 
(op. 

Obecnie otrzymujemy od p. policmajstra lódz- 
kiego zawiadomienie, że ów przedstawiciel przy- 
jął takie zobowiązanie we współzawodnictwie z 
inną firmą, i że rozpowszechniając wiadomość o 
tej cenie pomiędzy właścicielami, p. policmajster 


nie zamierzał krępować ich co do wyboru fir- 


nie na tranzytowy przewóz nafty z Baku do Kró- i 


lestwa Polskiego drogą wodną. 

Nafta przewożona będzie statkami parowemi 
z Baku Wołgą do Rybińska, stąd kanałami sy- 
stemu Maryjskiego do Petersbnrgą. Tutaj będzie 


my, u której zrobią obstalunek, nacisk zaś po- 
lozył tylko na to, ażeby tabliczki były sporzą- 
dzone podług formy ustanowionej, 


(x) Z Koła panien Koło panien prosi za na- 


: szem pośrednictwem o uiszczenie należności za 


przepompowywana do okrętów specyalnych more | 


skich, które przewiozą ją do Gdańska, gdzie znów 
będzie się odbywało przepompowywanie na statki 


wiślane, które ją przewiozą do Włocławka i War- 


828Wy. 

Mimo tak znacznego okrążania i t. d., koszta 
przewozu nafty do Włocławka będą o 15 kop, 
na pudzie tańsze od kosztów przewozu koleją. 

We Włocławku ma być urządzony rarociąg 
od przystani do składn miejskiego. 

Taki sam rurociąg będzie zbudowany w War- 
szawie od przystani na Wiśle do składów Tow. 
Nobel na Pelcowiznie. Dyrekcya kolei nadwi- 
ślańskich już zgodziła się na przeprowadzenie ru- 
rociągn naftowego przez terytoryum kolejowe. Po- 
dobno i magistrat zgadza się na przeprowadzenie 
rurociągu przez terytoryam miejskie, 


Zniżenie kosztów przewozu 0 15 kop. na 


nieodesłane w terminie właściwym bilety na wie- 
czór tańcujący „Powitanie karnawału“, 

(a) Osobiste. Przebywający stale na studyach 
w Krakowie artysta malarz, Henryk Szczygliń - 
ski, bawi obecnie w Łodzi. 

(ù) Z targu. Dowozy w dniu dzisiejszym na 
targi lódzkie były średnie i ceny płacono dość 
wysokie. Masła kwarta 1 rab. 15 kop., śmietany 
kwarta 60 kop. mleka kwarta 7—8 kop., kopa 
jaj 1 rub. 80 kop, kartofie 1 rub, 60 kop. ko- 
rzec, pietruszka 5 kop. funt, marchew 4 k. funt, 
chrzan 20 k. fnnt, zając 1 rub. 30k., kuropatwy 
50 kop. sztuka, kaczka 90 k. do 1 rub. 20 kop., 
kura 80 k. do 1 rub., gęsi 20 kop. funt. 

„, (a) Listy popisowych. Urzędy gminne pow. 
lódzkiego przystąpiły do formowania list popi- 
sowych na r. b. Na listę wnoszeni są miodzień- 
cy, urodzeni w czasie od 1 października 1888 r. 


; do tegoz dnia 1889 r. 


pudzie mogłoby być w kołach spożywców powi- - 
tane z zadowoleniem, gdyż powinnoby ono wywo- : 


łać zniżkę cen nafty: 
Jak mówią w kołach handlowych, po prze- 
prowadzenia całego projekta do skutku, Towae 


Jednocześnie zbierają się dowody, celem u- 
stalenia stosunków rodzinuych popisowych. 


(a) Kara adm.nistracyjna. Gubernator piotr- 


| kowski skazał mieszkańca gminy Gospodarz pow. 


rzystwo Braci Nobel niezawodnie zniży cenę nafty , 


i w ten sposób usunie współzawodnictwo mniejszych 
firm, a po ich zgniecenia, 
niesie. 


ceny znacznie pod- ; 


łódzkiego, Walentego Stępnia, na 1 miesiąc aresz- 
tu za noszenie noża i użycie go w bójce. 


(h) Z sądu. Wczoraj II wydział karny sł- 
du okręgowego piotrkowskiego rozpatrywał spra- 


wę Józefa Szczepki, piekarza, oskarżonego, że 


Wogóle od niejakiego czasu podobno Tow. : 


Nobel wspólnie z Tow. <Mazut» (Rotschildów) 
dąży do wytworżenia syndykalu, a wiadomo, że 


syndykaty nigdy mie przyczyniają się do zniżki ; 
: cen. 


Dodajmy, że przewóz nafty do nas z Kauka- 
zu drogą wodną, jak obliczono, narazi koleje na 
stratę w sumie 4 milionów robili. 


(—) Egzekucye bez sądu. Po długiej dysku- 


syi, senat rządzący powziąl, jak donoszą dzien- | 


niki petersburskie, uchwałę w sprawie stosowa- 


pia w Królęstwie Polskiem egzekucyi bez sądu. | 
| dli garderoby, wartości 78 rb. 


Senat uznał, że general-gubernator warszawski, 
na zasadzie punktu 12 uzupełnienia do art. 23 
ogólnych ustaw gabernialnych, miał prawo dla 
ochrony porządku i spokoju państwowego przed- 
sięwziąc nieprzewidziane w ustawie środki nad- 


zwyczajne, że © środkach tyeh donosił niezwłocze | 


nie Najjaśniejszemu (esarzowi przez ministra 
wy gubernialnej, główno dowodzący wojskami 
podlegają bezpośrednio władzy Zwierzchniczej i 
za czyny swoje odpowiedzialni są tylko przed 
Najjaśniejszym Cesarzem, przyczem żadna osoba 
czy instytucya rządowa nie może żądać od nich 
usprawiedliwienia się i że nadzór senatu nie mọ- 
że obejmować takich środków nadzwyczajnych. 

Wobec powyższego senat uznal, że skarga 
adwokatów przysięglych i pomocników ich w war- 
szawskim okręgu sądowym na rozporządzenia 
władzy miejscowej w sprawie stosowania egze- 
kucji bez sądu nie podlega rozpatrywąniu prze- 
zeń <in merito» i postanowil pozostawić ją bez 
skutku, 


(—) Dozór sanitarny po wsiach. W obawie 
rzed rozwinięsiem się z wiosną r. b. w naszym 
kraju cholery oraz inuych ehorób epidemieznych, 
mianowano we wszystkich gminach kuratorów sa- 
nitarnych, którey obowiązani są przestrzegać wa- 
runków sanitarnych po wsiach. Obecnie kilkunastu 
kuratorów wystąpiło do wladzy wyższej z pro- 
jaktem, aby ogloszono urzędowe rozporządzenie, 


na tle opieki nad drzewostanem i wogóle nad | któreby pod Karą piecięzną, lub też pod warun- 


roślinnością. . 
(a) Sprawy kolejowe. Departament spraw ta- 
ryfowych przy ministeryum komunikacyi zawia- 


t 
li 


kiem aresztu, zabraniało wrzucać do rzek, sadza - 
wek, stawów i glinianek wszelkiej padliny, eo do- 
tychczas się praktykuje. 


awabiwszy do swego mieszkania 5-letnią Helen- 
kę Dutkiewiczównę, zaraził ją zakaźną chorobą. 
Sprawa prowadzoną była przy drzwiach zam- 
kniętych. 
Sąd skazał Szeczepkę na pozbawienie wszyst- 
wą praw i przywilejów i £ latą ciężkich ro- 
(X) Ze straży. W poniedziałek, dnia 24 stycznia, 
o godz 7 wieczorem, odbędą się ćwiczenia sygnałowe 
II odiziała łódzkiej straży ogniowej ochotnicze) w do- 
mu rekwizytowym tegoż oddzłąłu. 


(a) Kradzieże. Z mieszkania Jankla Rajchmana 
przy ul. Widzewskiej Nr. 13) niewykryci złodzieje skra- 


— Dzisiejszej nocy z magazynu krawieckiego Wła- 
dysława Łapienisa, przy ulicy Mikołajewskiej Nr. 39, 
skradziono mnóstwo garderoby, wartości 560 rb. ` 

— Z mieszkania Szmula Abu Lasmana (Cegielnia- 
na 82) za pomocą podrobtonego klucza skradziono złote 
i srebrne przedmioty, wartości 151 rb. 50 kop. 

— Przeż dwomą miesiącami w domu przy ullcy Ce- 


i j / glelnianej Nr. 46 skradziono bańki blaszane do mieka, 
spraw wewnętrznych, że zgodnie z art, 20 usta- | 


| 


stanowiące własność Borucha Frenkla, Obecnie bańki 


| te zomleziono u Abrahama Kara, w gminie Lipe, powia- 


tu brzezinskiego. 

— (f) W hotelu Hambarskim (Piotrkowska Nr. 17) 
poaiena niedawno do Łodzi kupcowi Moszkowi Po- 
ocito skradziono z numera w czasie jego nieobecności 
futro, wartości 185 rb. i 2 sztuki towaru, wartości 52 rb. 
DRA o popełnienie tej kradzieży numerową are- 
oweno, 


(a) Echa kradzieży. Sprawca kradzieży u wła- 
ściejela apteki L. Kasinskiego, przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 191, dziewiętnasioletni Bolesław Packa, zostal za- 
trzymany w jednam z mieszkań przy ulicy Benedykta 
i osadzony w więzienia, a sprawa skierowana do sẹ- 
dziego śledczegu 2 go rewiru, 

Przy eresztowavym znaleziono 91 rubli gotówką 
oraz nową garderobę, AOBĄ u Szmęchla za skradzio- 
ne pieniądze, koszulę, bieliznę i t p, 

(p) O©gólnemu osłabieniu wczoraj uległy trzy 
osoby; jedną z nich odwieziono do mleszkania na ul. 
Srednią Wszystkim trojga lekarze Pogotowia udzielili 
dorażpej pomocy. 


(p) Przejechanie. Na ulicy Cegielnianej nr. 64 
Mordka Berębaum, piekarz, lat 40, przejechany dorożką, 
odniósł okaieczeie rąk I ogólna potłuezeaie: ną ulicy 
Piotrkowskiej ur. 18 dorozka przejechała Ryfzę Kaliń- 
ską, hendlarkę pomarańczami, lat 40, złamała jej lawą 
nogę i okaleczyła prawą; odwieziono Kul'ńszą do szpi: 
tala Pozaańskich, Obu wyżej wymienionym |ekarze Po- 
gotowia udzielili doraźnej pomocy. 

(p) Postrzał. Dziś nad ranem na ul. Konstanty. 
nowskiei ur. 29 w Il ceyrkule, syn urzędnika, lat 24, 
nie wiadomo w jakich okolicznościach, z rewolweru po- 
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ROZWOJ. — Piątek, dnią 21 stycznia 1910 r. 


| Á e aeee e a a a e a S 
. stronnictw. Mówca oświadczył przytem: W spra- 


strzelił się w lewą rękę. Rana okazała się lekką; opa- 
trzył ją lekarz Pogotowia. 


- 
. 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Jutro dwa widowiska: o go- 
dzinie 8 i pół p. p. dla młodzieży pelna swoj- 
skiego humora komedya J. Blizińskiego „Pan Da- 
mazy*, więcz. zaś o g. 8 m. 15 »Lichwa miesz- 
kaniowa<, po raz drngi. 

— W niedzielę odbędą się również dwa wi- 
dowiska: o 8-ej po poł. (popularne) <Szczęście 
Frania», wieczorem zaś o 81/, «Dom otwarty» 
z dyr. Zelwerowiczem w roli Fujarkiewiczą. 

— W poniedzialek 0 Sh wykonane będą 
«Jasełka» pod kierunkiem p. Szmigielskiego, chó= 
ry pod batatą p. Stępnowskiego. Ceny popu- 
larne. 

— Projektowane wznowienie „Karykatur”, 
które odbyć się miało w d. 31 b. m. odłożonem 
zosiaje na poniedziałek, d. 7 lutego r. b, oczem 
poinformowała nag kancelarya teatru. 

— W próbach: „Aktorki* Krzywoszewskie- 
g0, „Ryszard HI“, „Cyrce Mańkowska“, „Miło- 
sierdzie ludzkie* i cHamlet i Don Juan“, 


— Na budowę nowego gmachu teatralnego . 
w Łodzi, zgodnie z kontraktem, dyrekcya pasze- | 
go teatru w nadchodzący wtorek dnia 25 b. m. ; 


daje specyalne przedstawienie, 


Wypełnią je „Aktorki“, najnowsza sztuka | gowskiemą Tow. ochrony kobiet, policya śledcza 


Krzywoszewskiego, która wywołała w prasie sen- ' 
aha polemikę. Nowość tę reżyseruję p. M.elew- ; 
ski. 


„Stwo, że na stacji 
Bndowa gmachu teatralnego w Łodzi, odpo- ' gi 


wiedniego znaczeniu i dostojeństwu sztuki pol- 
skiej w paszym różnobarwnym grodzie, jest spra- 
wą takiej doniosłości, że niepodobna przypusz» 
czać, by widowisko wtorkowe nie cieszyło się wy- 
jątkowem powodzeniem, zwłaszcza w obec faktu, 
iż dziś scena polska znalazła przytułek w pro 
wizorycznym budynku i to tylko przymusowy. , 
(a) Z piśm'enn'ctwa. Z powodu niezatwier- 
dzenia przez władzę kandydata na redaktora ty- 
godnika „Jedność* w miejsce uwięzionego Jana 
Sptorowskiego — jutrzejszy numer tego tygodni- 
KA nie wyjdzie, aż do uzyskania zatwierdzenia 
nowego redaktora. Í 


(a) Sprawa „Jedności*. Inspektor do spraw 


prasowych wytoczył tygodnikowi »Jedność< spra- | 
wę o wydrukowanie artykułu w X 40 p.t. „Odez- | 


wa do robotników tomaszowskich«. 
dzona będzie w tych dniach, 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) Na kolonie letnie chrześcijańskie. Ju- 
trzejszy bal na kolonie letuje chrześcijańskie w 
Bali Grand Hotelu zapowiada się bardzo dobrze, 


Sprawa są- 


W liście gospodyń pominięto p. inżynierową ' 


Schoenaichową, wskutek omylki przepisującego 
listę. 
(a) Wieczornica. W dniu jutrzejszym, o go- 


dzinie 9 ej wieczorem, Towarzystwo pomocy pra- , 


towników handlowo - przemysłowych organizuje 
wieczornicę w lokalu własnym (ul. Piotrkowska 
N 120). 

(h) Bal kuchmistrzów. Stowarzyszenie kuch- 
mistrzów dnia 24 b. m, w sali Koncertowej przy 
ulicy Dzielnej, urządza zabawę, na korzyść gniaz- 
da Tow. opieki nad dziećmi. 

Cel zabawy zaleca ją poparciu szerszego 0- 
gółu, gdyż Towarzystwo opieki nad dziecmi, znaj- 
duje się w ciągłych tarapatach materyalnych, że- 
by obetrzeć lzy sierot, zapewnić im dach nad 

ową i dać łyzkę ciepłej strawy. 


Z WARSZAWY. 


+, 
—— 


* Otwarcie bunku współdzielczego, 

Blizko od dwóch lat oczekiwany i organizo- 
wany bank towarzystw współdzielczych z dniem 
wczorajszym stał się faktem dokonanym. Nowa 
instytacya mieści się w obszernem pomieszczeniu 
na 1 piętrze domu pod X 19 przy ul. Krakow- 
skie Przedmieście. 

Wczoraj o g. 10 rano odbyla się uroczystość 
poświęcenia i otwarcia tej nowej instytucy: hre- 
dytowej. Aktu poświęcenia dokonał ks. Mikołaj 
Bojanek. 

Prezes rady, p. Józef Rzętkowski, przemówił 
do obecnych, określając Społeczne znaczenie 1 


- wa Am 


[i 
| 
| 
cyjne są w swojej działalności bezstronne. 
|| 


, projekt działalności nowego banku. 

Następnie przemawiał dyrektor zarządzający, 
p. Stanisław Karpiński, zwracając swe przemó- 
wienie do urzędników i ogłosił bank za otwarty. 

Obecni podpisali akt otwarcia, 

Z okazyi uroczystości otwarcia, zarząd i ra- 
da banku zebrali 150 rub, które złożono na rę- 
ce prezesa J. Rzętkowskiego, w celu powiększe- 
nia funduszu stypendyalnego imienia ś. p. Ale- 
ksandra Makowieckiego, pierwszego inicyatora 
wczoraj otwartego banku. 


Otwarcie odbyło się przy licznym udziale 
| przedstawicieli Tow. współdzielczych, instytucyj 
| 


kredytowych, prasy i członków banku. 


* Zebranie pracowników gorzelniczych. 
W dniu 23 b. m. o godzinie 10 rano w lo- 
kalu Stowarzyszenia pracowników gorzelniczych 


| w Warszawie (ulica Podwale X* 4), odbędzie się 


półroczne ogólne zebranie członków Stowarzy- 


| szenia. 

! Celem zebrania będzie omówienie i rozpa- 
: trzenie działalności Stowarzyszenia przy stosun- 
. kowo bardzo znacznym i szybkim jego rozwoju 


i wytkaięcie granie tej działalności na przysz- 
łość, Oprócz tego będą urządzone pokazy przy- 
rządów do technicznego zastosowania okowity, 
a w szczególności do ogrzewania i oświetlenia 


* Handel żywym towarem. 
W tych dniach, dzięki warszawskiemu ży- 


wpadła na trop handlu żywym towarem. 
We wtorek ubiegły zawiadomiono Towarzy- 
kolei nadwiśslańskiej jest na 


"nem Dudykiewiczem, 


wie autonomii musimy stać na gruncie historycz 
nej jedności kraju. Musimy prosić, aby w naa 
nie wmawiano, że rusini są rosyanami. Nie ode- 
braliśmy rusinom żadnych zgoła praw. Od czasu 
wprowadzenia autonomii Galicyi, uchwalono pra- 
wa, zupełnie równe dla obu narodów, kraj ten 
zamieszkujących. Dowodem równouprawnienia jest 
ogromny rozwój narodowości ruskiej w ostatniem 
pięćdziesięcioleciu. 

Starorusin Korol polemizował ze starorusi- 
którego osobista ambicya 


, wywołała rozdwojenie w klubie staroraskim. 


— enaa ve amme 


wyjezdnem młoda żydówka, która wpadła w ręce ; 


handlarzy żywym towarem. 
Wydelegowano więc tam dwie członkinie do 


Poseł Hupka poddał ostrej a bezwzględnej 
krytyce działalność spot kicz demokratów. 

Starornsin Dudykiewiez wygłosił następnie 
wielką mowę, w której polemizował z ukraińcami 
na temat przynależności narodu ruskiego do na- 
rodu rosyjskiego. 


Ostatnia poczta. 


Wezoraj w Petersburga w sali klubu szla- 
checkiego, pod przewodnictwem W. Kowalew- 
skiego, w obeoności licznej publiczności odby- 
lo się ostatnie posiedzenie zjazdu przeciwalko- 
holicznego, Pierwszy przemawiał Maksym Ko- 
walewskij na temat poglądów rady państwa na 
sprawy walki z pijaństwem. Następnie prezes 
ogłośił przyjęte uchwaly, Nader sympatycznie 
przyjęto uchwałę zjazdu, aby wstrzymywać się 
od używania trunków, ząwierających choćby naj- 
mniejszą dozę alkoholu. Przy czytaniu dalszych 
uchwał wśród grupy przedstawicieli organizacji 


| robotniczych rozległy się głosy: „Zmienione! Pro- 


sprawdzenia, a jednocześnie zawiadomiono po- i 


mocnika naczelnika śledczego, p. Kurnatowskie- 
go, który rozpoczął śledztwo. 

Wyratowaną ze szponów handlarzy dziewczy- 
nę umieszczono w przytułku Towarzystwa, gdzie 
objaśniła, że nazywa się Sura Pomerancówna, po* 
chodzi ze wsi Kartuz Bereza, w gubernii gro- 

| dzieńskiej, i że do wyjazdu skłonił ją jakiś agent 


; emigracyjny, obiecując jej «dobre zajęcie» w Ame- 


ryce. Gdy zgodziła się, dal jej bilet i kazał je- 


chaó najpierw do Warszawy, gdzie miał się nią 
na jego tropie. 


nowisko warszawskich pism żargonowych, które, 


Charakterystycznem w tej sprawie jest sta- | 


donosząc o zatrzymaniu Pomerancówny, zamil- | 
czały o bandlu żywym towarem, a natomiast wy» | 


i 
| zaopiekować inny znowu agent. Policya jest już ` 
| 
| 
| 


ssały z palca historyę, że dziewczynę porwali 
. chrześcijanie, aby ją otruć. 


Wersję taką rozpuszczają naturalnie agenci ; 


żywym towarem, aby odwrócić od siebię uwagę 
policyi. Już na stacyi kolei nadwiślańskiej usi- 


f 


go do walki z tem złem, 


łowali tak usposobić swoich współwyznawców, | 
aby uniemożliwić policyi zaopiekowanie się ofiarą. ' 


Towarzystwo ochrony kobiet w ostatnich cza- 
sach uniemożliwiło już dwa takie przypadki han- 
dlu żywym towarem. 


Sejm lwowski, 


Ze Lwowa piszą: 
Na wćzorajszem posiedzeniu sejmu wśród roz- 


, praw nad budżetem zabrał głos namiestnik, dr. 


Bobrzyński. 

Namiestnik zapewniał, że władze administra- 
Sejm 
powinien zająć się reformą administracyi gmin- 
nej. Sejm powinien pomysleć o tak pożądanem 
podalesieniu kultury soceyalnej ludności. 
stnik zbijał dalej zarzuty, z któremi posłowie rū- 


dla mn'ejszości narodowych uregulować zasadni- 


czo. Nauka języka rosyjskiego, której wprowa- 


an, a 


| juryzdykcyi tego ostatniego. 


, skami oświadczenie przewodniczącego. 


simy o odczytania rezojucyi w redakcyi przyjętoj 
na zjednoczonem posiedzeniu sekcyil* Hałas się 
wzmaga. Dają się slyszeć głosy: „To podstęp, 
to nie są uchwały zjazdu, to uchwały biura dy« 
spozycyjnego*, Prezes niejednokrotnie wzywa 0- 
becuych do porządku. Niektórzy z członków gru- 
py robotniczej domagają się głosu według porząd- 
ku dziennego. Prezes prosi, aby wysluchano u- 
chwal do końca. Większość domaga się ukończenia 
czytania uchwał. 

Przedstawiciele organizacyi robotniczych z 
hałasem, krzykiem i gwizdaniem, przy oklaskach 
innych uczesiników zjazdu, opuszczają salę. Prze- 
wodniczący wyjaśnia, že po skończeniu odczyty- 
wania uchwał, komitet wykonawczy podczas re- 
dagowania uchwał musiał poczynić pewne zmia- 
ny. Znaczna większość członków przyjęła okla- 
Ogłoszo- 
no list, podpisany przez 10 000 kobiet litewskich, 
przeciwko używaniu napojów wyskokowych przez 
uczniów i witający uchwałę zjazdu, występujące» 
Po szeregu innych po- 
witań, a między niemi przedstawiciela związku 
niemieckiego abstyneqtów, Smitha prezes ogłosił 
zamknięcie zjazdu. 


TELEGRAMY. . 


Berlin, 20 stycznia. (P.) Po rozważeniu bu- 
dżetu, w zarządzie ministerynm sprawiedliwości 
poruszono dziś sprawę Hellfelda. Poseł nacyonal- 
no-liberalny, ad. Junck, oświadczył, że w prawie 
międzynarodowem vznano, iż jeżeli jedno państwo 
zwiaca się o pożyczkę do innego, to podlega ono 
Komunikąt Schóna 


, nazywa wyrok sądu w Tsintau niewaźnym, ale 
i w rzeczywistości o nieważności wyroku sądowego 


Namie- | 


mogą sądzić nie urząd spraw zagranicznych, ale 


, sądy niemieckie. 
scy występują przeciw władzom państwowym ij 
krajowym i oświadczył, że czas juź sprawę szkól ; 


Ministeryum spraw zagranicznych nie może 
uważac za nieważny wyroku sądu w Tsintau, ogłó- 


| szonego z rozkazu Jego Cesarskiej Mości, ale 


dzenia do szkół ludowych ruskich żądają niektó- | 


rzy posłowie staroruscy, może doprowadzić tylko 
do jeszcze większego zamęin Namiestnik wy- 
stąpił ostro przeciw bezwzględnej 
nictw, 


Bobrzyński — nie stanę nigdy po sironie pewne- 
go stronnictwa. 

Poseł Starzyński bronił Koła polskiego w Wies» 
dniu od zarzutów w sprawie rusinów, z któremi 
wystąpiło poprzednio kilku posłów z różnych 


walce stron- , 


| dzie musiało wprowadzić go w wykonanie, ponie- 


waż każdy niemieę ma prawo żądać obrony swo= 
jej za granicą. 

Opinia ministeryum spraw zagranicznych, fa: 
koby wyrok sądu w Tsintau był nieważny, oba- 


| lana jest przez prawników. Sekretarz stanu mini» 
— Jako namiestnik, jako polak, — mówił dr. ' 


steryam sprawiedliwości, Liske, odpowiadając Jun= 
ckowi, rzekł; Za strony faktycznej sprawy nie mo- 


| gẹ dać żadnych objaśnień, ponieważ urzędownie 


nie jest mi ona znana. Wszczęcie sporu o włas 
śeiwość sądu dla danej sprawy opiera się na nor- 
mach prawa niemieckiego, i 


Poseł wolnomyśluy, Dohwe, rzekł, że obecnie 
stadyum sprawy nie jest pomyślue do jej rozwa- 
żania, dlatego też zrzeka się jej omawiana. So- 
cyalista, adw. Heine, przyłącza się do wywodów 
Juncka 

Wiedeń, 20 stycznia. (P.) Komentując rozmo- 
wę br. Aehrenthala z korespondentem „Now. Wr.*, 
„N. Fr. Presse“ uważa, że polityka austryacko- 
węgierska gotowa jest przy pomocy życzliwej cier- | 
pliwości współdziałać zmianie nastroju w Rosji. í 
Zgadzają się z tem całe Austro-Węgry, które je- | 
dnocześnie z niezachwianym sojuszem z Niemca- 
mi zupełnie ‘latwo mogą zabiegać o utrzymanie 
dobrych stosunków pokojowych z Rosyą, na ró- 
wni z Austro-Węgrami potrzebującą pokoju, a 
która nigdy nie prowadziła prawdziwej wojny 
z Austryą: 

W Austryi niema stronnictwa wojennego i na- 
cierającego imperyalizmo. Dziennik podejrzewa, że 
istnieje on w Rosyi. Jednakże us owania pokojo- 
we należy powtarzać bezustannie. W ten sposób ' 
postąpił też baron Achrenthal z przedstawicielem í 
nieprzejednanego dziennika rosyjskiego. ( 

Londyn, 20 stycznia. (P.) Wybory wczorajsze * 
w hrabstwach wskazują na znaczny zwrot w stro- £ 
nę unionizmu i reformy taryfowej. Wybory te då- | 
ły unionistom 18 nowych mandatów. | 

t 
l 
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W Szkocji osiągają przewagę liberałowie, 
przyczem nawet zwiększyła się liczba wyborców 
liberałów w porówneniu z wyborami roku 1906. 
Jednakże uniomiści tutaj osiąznęli dwa nieoczeki- 
wane zwycięstwa. Liberałowie Ks. Walii stracili 
dwa miejsca, co wywoluło silne rozczarowanie, 
ponieważ w Walii uwa*ali oni swoje stanowisko 
za niezachwiane. Dziś odbyły się wybory w 46 
okręgach. 

Wiedeń, 20 stycznia. (WE) „Zeit“ donosi, że 
w tym roku zdymisyonowani będą wszyscy starsi 
generałowie i ustąpią miejsca siłom młodym. Ma 
to się stać na wyraźne życzenie arcyksięcia, któ- 
ry chce utworzyć bitha bojową armię. 

Londyn, 20 stycznia. (Wł) Admirat Beresford 
oświadczył współredzktorowi „Liberićć, iż zażąda 
na najbliższej sesyi parlamentu znacznych nowych 
kredytów nietylko na dalsze pośpieszenie budowy | 
padcerników, ale i na orgenizowanie wojska lg- | 
dowego. 

Nowy York, 20 stycznia. (WE) Wobec sta- | 
nowczej odmownej postawy Japonii, Stany Zjedno- | 
czone cofnęly swój projekt neutralizacyi kolei | 
mandżurskiej. | 

i 


NE 


Kair, 20 stycznia. (W1) Pogloska o śmierci 
Menclika okazała się nieprawdziwą. W stanie 
zdrowia władcy Abisymii zaszło nawet polepsze- 
Die. 

Londyn, 20 stycznia, (Wi.) Uzupełnione wy- ! 
bory popołudniowe dały wyniki następujące: 159 
unionistów, 132 liberalów, 25 z klasy robotniczej, | 
46 nacyonalistów. Grey wybrany, 

Nowy York, 20 stycznia. (WE) Półurzędow- | 
nie oświadczono, że Stany Zjednoczone żądają tyl- < 
ko praw państw najbardziej uprzywilejowanych. 
W raze, gdyby Niemcy zgodzily się na to, otrzy- 
mają wzamian minimalną taryfę celną. 

Fleet, 20 stycznia (Wi.) Deputowaey ser- | 
bski, Gazierowioz, ogłosi w ,Arbeiterseilang" 
ariykul, który wywołał tutaj niezwykią sensa- | 
cye, Artykuł ten jest ciężkiem oskarżeniem ks, ` 
Mikolaja czarnogórskiego. Gazlerowicz zarzuca | 
księciu okrucieństwa; zawiadamia on, że w wię- 
zieniach czaruogórskich pozamykano 230 szla- 
chetnych obywateli kraju. Książę więzi nawet 
uczniow gimnazyów, nawet dzieci. 4 powodu wy- 
krycia ostatniego spisku przeciw księcia, areszto- ! 
wano 940 osób, które nie chciały zmienić swo- 
ich ;oziądów politycznych, 

Essen, 20 stycznia (WŁ) Położenie w szybie 
„Hołlsna'* znacznie się pogorszyło. Widoki ura- 
towania zasypanych górników są już bardzo sła- 
be. Urywające się ciężkie odłamy skały znisz- 
czyły dotychcząsowe roboty raiunkowe. Już nie ; 
slychac znaków, któremi zasypani górnicy zawia- | 
damiali, że jeszcze żyją. Jest obawa, że wszyscy 
zginęli, Nadzieja, że uda się ich odkopać żyw- 
cem, jest bardzo mała, | 

Essen. 20 stycznia (Wł) W szybie „Holland“ 
uległo zasypaniu sześciu robotników. Dotychczas 
jeszcze ieh mie uratowano, Zasypani są jeszcze 
przy życiu. Ponieważ roboty w szybie są połą- 
czone z wielkiemi trudnościami, praca okolo ich 
wykopania zajmie trzy Uni. 

: Waszyngton, 20 stycznia (Wł) Dzienniki do- 
noszy, że sekreliarz stanu Knox nie bydzie juź 


, miar 
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dalej popierał projektu. nentralizacyi kolei man- 
dżurskich, był bowiem zawsze zdania, że nrzeczy 
wistuienie tego projektu musi być zależne od 
zgody ze strony Rosyi i Japonii. 

Toheran, 20 stycznia (WI) W ostatnich dniach 


odbyły się różne starcia pomiędzy kozakami a ' 


żandurmeryą. Krąży pogłoska, że istnieje za- 
rozwiązania brygady kozaków perskich, 
a natomiast zamiar wcielenia oficerów rosyjskich 
do żandarmeryi. 

Kraków, 20 stycznia (WŁ) Na stacyi kolei 
północnej Ferdynanda Chełmek zderzyły się dziś 
rano dwa pociągi towarowe. Tory stacyjne za- 
tarasowana rozbitemi wagonami, Pociągi wiedeń- 
skie i warszawskie z powodu tego starcia i wy- 
kolejenia znacznie opóźnione. Straty materyalne 
znaczne. Ofiar w ludziach niema, opróca jedne- 
go ciężko rannego konduktora. 

Tabryz, 20 stycznia. (P.) Na pomoc znajdu- 
jącemu się w Agarze oddziałowi Jefrema odeszły 
z Serabu oddziały Szudżaud dowlego i Bagira 
chana. Działania wojenne przeciwko Rachimowi 


chanowi wobec miesiąca Mucharramu i siloego | 


śniegu wstrzymano. Ludność Adarn i wiosek kae 
radźadagskich stoi po stronie rządu. Pośród echa- 
konów karadżadagskich i przywódców szachse- 
wenów zaczęły się rozterki, dające nadzieję za- 
kończenia powstania Rachima-chana na drodze 
układów pokojowych. ń 

Tabrys, 20 stycznia. (P.) Jedyna barka zmo- 
torem naftowym na jeziorze Urmijskiem utonęła 
podczas burzy, Zginęły 3 osoby. Tym sposobem, 
po przerwania przed dwoma jaty komunikacy! 
lądowej z Urmią, przerwała się także komuni- 


t kacya z jeziorem. Telegrafu pomiędzy Urmią a 
| Tabrysem jeszcze nię przywrócono. 


Sewastopol, 20 stycznia. (P.) Na morzu wy- 
wróciła się łódź z 26 rybakami. Pięciu utonęło. 
Jednego, trzymającego się burtu łodzi, ocalono 
na trzeci dzień po katastrofie, kiedy jnź stracil 
siły. 

Szanghaj, 20 stycznia. (P.) Delegaci cial re- 
prezeutącyjnych w Chinach przybyli do Pekinu 
z żądaniem zwołania parlamentu. Delegaci zorga- 
nizowali zgromadzenia ludowe. Rada państwa 
przetrzymuje petycyę, wniesioną przez nich księ- 


| ciu regentowi, 


Płock, 20 stycznia. (P.) Siedmiu zbrojnych 
bandytów zrabowało stację pocztową w Dobrzy- 
niu, w powiecie lipnowskim. Śmiertelnie zraniono 
strażnika, 

Nowoczerkask, 20 stycznia. (P.) Znaleziono 
tu fabrykacyę fałszywych monet, przyczem ujęto 
6 falszerzów. 

Paryż, 20 stycznia. (P.) Sąd policyi popraw- 
czej skazał na 3 miesiące więzienia za przecho- 
wywanie materyałów wybuchowych poddanego 
rosyjskiego Martynowa, w którego mieszkaniu 


| w listopadzie 1908 r. wydarzył się wybuch. 


Szemzcha, 20 stycznia, (P.) O godz. 12 m.30 
w nocy dało się tu uczuć dość silne trzęsienie 
ziemi w kierunku z północy na poludnie. Trzę- 
sienie trwalo 6 sekund. 

Paryż, 20 stycznia (P.) W różnych okoli- 
cach Francji z powodu powodzi przerwano ko- 
munikacyę. 

Berlin, 20 stycznia, (P.) Z Sigmaringen do- 
noszą: Dolna częsc miasta cała pod wodą. Potoki 
grożą zniesieniem mostów. Miasto Wiesenthal za- 
mieniło się w jedno jezioro. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 21 stycznia, (Wł) Na wczorajszem 
posiedzeniu w parlamencie niemieckim podczas o- 
brad nad drugiem czytaniem, poseł Dziembowski 
występował ostro przeciw ministrowi, który to: 
leruje, że wykonawcy sprawiedliwości dają się u 
Żywać, jako narzędzia do celów politycznych i 


- żąda bezstronnego rozpatrzenia, przedłożonego 


faktu przez mówce. 


Andrzej 
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Berlin, 21 stycznia. (WI)  Ostatn'a mowa, 
wypowiedziana w sejmie prusk m przez przedsta- 
, wiciela konserwatystów Wiuklera, uważana jest 
' jako deklaracya, wyjaśniająca stanowisko jank- 
rów prugkich względem polaków, po poparciu ich 
| przez Koło polskie przy reformie finansowej, 
| w sprawie kar między innem*, mówił Winkler o 
Í nałożonych na urzędników, głosujących w Kato- 
| wicąch na kandydatów polskich, stoimy jedno- 
myślnie po stronie rządu, wobec wzmagającej się 
wciąż agitacyi wielkopolskiej na Szląsku, który, 
jak wiadomo jest krajem odwiecznie niemieckim. 
| Mówca tu spotkał się z oznakami żywego zado- 
| wolenia, ze strony sluchającego Bethmana-Holl- 
wega. 

Berlin, 21 stycznia. (WIL) Ambasadorowie 
| francuscy z Petersburga i Konstantynopola otrzy- 
, mali nagłe wezwanie do Paryża na ważną konfe- 
rencyę w sprawie bałkańskiej, i 
| Poznań, 21 stycznia, (Wł) Wielkopolski ko- 

mitet chopinowski postanowił wmurować w Scia- 
nę gmachu muzeum, Towarzystwa przyjaciół nauk 
| w Poznania, tablicę pamiątkową z czerwonego 
granitu, z płaskorzeźbą głowy Chopina. 
| Berlin, 21 stycznia, (Wł.) Trudności, jakie 
stawia centrum przy poparciu polskiej interwen 
cyi w sprawie katowickiej, miały wyniknąć z te- 
go powodu, że interpelacyę miał uzasadniać po- 
j sel Sejda, należący, według centrowców, do ra- 
| dy straży polskiej. 

Poznań, 21 stycznia. (Wł) Wczoraj rada m. 
| Poznania uchwaliła zapomogę sto tysięcy marek 
} dla wystawy niemieckiej w Poznaniu na rok 1911. 
Wniosek polaków równouprawnienia językowego 
na wystawie odrzucono. Wskutek tego polacy gło» 
sowali przeciwko zapomodze, zaznaczając, że wo- 
bee tego polscy kupcy i pozemysłowcy nie wezmą 
udziału w 'wystawie. 

Konstantynopol, 21 stycznia, (Wł) Komisya, 
badająca przyczyny pożaru parlameniu w Konstan- 
| tynopolu, skonstatowała, że pożar był dzielem za- 
machu, i że wszystkie krany wodociągowe były 
sztucznie zamknięte. 
| Lissa, 21 stycznia. (WŁ) Sąd w Lissa skaza! 
| Kozioła, mordercę seksualnego, na 4 lata więzie- 
| nia i dożywotnią utratę czci 
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Rozklad pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października, 
Kolej Fabryczno- Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: n) 12.30, b) 7.00, c) 11.25, 4) 2.15, 
8) 3.15, f) 6.10, g) 8.10. 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.05, j) 9.25, k) 10.15. 
( 1)4.24, m) 5.25, a) 8.31, 0) 11.00 


W czwartek, dnia 20 stycznia r. b., zmarł, przeżywszy lat 69, 
So "B. 


Grodzicki 


majster przędzalniczy Tow. Ake. Karola Soheibiera, 
W zmarłym tracimy zacuego kolegę i towarzysza pracy, 


Czesć Jego pamięci! 
190 


Majstrowie Tow. Ake. Karola Scheiblera. 
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„Andrzej Grodzicki 


opatrzony śś. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu, dnia 20-go stycznia 1910 roku, przeżywszy lat 69. 


Eksportacya nastąpi w niedzielę, dnia 23-go stycznia r. b., o godzinie 5-ej po południu, z d 
M 1), do kościola parafialnego Św. Anny, a dnia następnego, w poniedziałek, o godzinie 10 rano, po nabożeństwie żałobnem, wy- 


T g 


prowadzenie zwłok z kościoła na Stary cmentarz katolicki. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 
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Teatr „Apolio”. 


i i Dane będą: W sobotę, dnia 22 stycznia r. b., o godzinie 8'/, wieczorem: „Krysia Leśniczsnka'. 


W niedzielę, dnia 23 stycznia r. b., © godz. 3 po 


W niedzielę, 


W poniedziałek, dnia 24 stycznia r. b, © 


dnia 23 stycznia r. b., © godzinie 


Żona, Górki, Zięć i Wnuczka. 


łęg po cenach zniżonych: 
4 wieczorem: „,Wesoła W 
godzinie 87/, wieczorem: „,Czar Walca', 


omu na Księżym Młynie (Aleja 


Tylko 6 przedstawień. 


Gościnne wystepy Operetki Polskiej 


pod artystycznem kierownictwem F. Felińskiego, ze współudz. śpiewaczki-wodewilistki MARY! MARJEWSKIEJ. 


Ułani". 
dówka”. 


We wtorek, dnia 25 stycznia r. b., o godzinie 8, wieczorem: „,Zakszane ocałusy!'. 


W środę, 


nia 26-go Stycznia r. b, 0 godzinie 8%, wieczorem: „Bohaterowie“, 


I! 


Chór 40 osób. Orkiestra własna. Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników „Promień“, Piotrkowska 81. Szozegóły w afiszach. 8 


Drobne ogłoszenia. | 


AA.A,A 


' sady stałe | na 
czycielki, nauczycieli, freblankt, 
tomy z doskonałemi świadectwa— 
mi poleca biaro Rościszewskiej, 
Przeiazd 14. 287 —4 —3 


IĄT 
ALALA! sprzedam bardzo ta 
nio. Nawrot 38 m 12 305—123 


A A Potrzebne są zaraz zdolne 
«Pte panny | uesepice do > 
owni sukien. U]. Brzezińska M% 3 
iT rłetro. 4514—3—2 


A Do sprzedania willa pałacyk | 


«0 138 pokniach, pod Łodzią, 
r pięknem położenim, urocze let- 
nisko, woda 1 lasek bliziutko. 
Cena 10,000 rubli. Bliższa wia* 
domość w kancelaryi rejenta Mo- 
gllnickiego u S Basinskiego. 

282—8—5 

(hłop'ec z prowincyi poszukuja 
praktyki w kantorze lub ap- 
tece Wiadomość Nawrot % 47 
D. 14. 398— 2—1 
D? sprzedania fabryka wód ga- 

zowych, eczzystująca lat 24 
w jednych rękach. Wartość 8.000 
rubli, a do knpna potrzebą 5 000 
Bllższa wiadomość: Gubernator- 
skan 8 12 m 44 303—3.—3 

om kupię, gotówką 12,000. 

Plac 36X70 łokci obok fabry- 
ki Buhlego, Radogoszcz, sprze- 
dam, Bałuty, Zawadzka 22, dru- 
pia mietró. 382—3—92 
BYŻ wybór sztucznych kwia- 

tów Ceny przystępne. Wól- 
(znńhska 153 m. 6. Zofia. 38322 


legancki umeblowany pokój 
do wynajęcia. Widzewska 78 
II pietro. 355—3—3 


forgon rzeźniczy, wóz i brycz- 
jka do sprzedania, Wiadomość 
Piotrkowska 3 174 w sklepie 
powroźniczym 318—3—3 


nla zaraz lub od 1 kwietnia, 


— 


| 


Franenzki na po- | 


| Meble z 3 pokojów | 


przynosi rocznego dochodn 2.400 ; 


rubli, egzystuje 8 lat Wiadomość 
w „Rozwojn*. 316—2—2 
Fortepian dobry, czarny, zagra- 
niczny tanio sprzadam. Skła- 
dowa 32 mieszk 25. 400—2w1 
Kostyum krakowski dô sprze- 
danin lub wynajęcia. Pańska 

Ń 6 m. 6 pierwsze piętro. 
394—3—1 


, Wolborska % 42 m. 16. 


Kurie małą rolwagę (platformę) | 


na resorach i konia; Wólczań= 
ska 149 stróż wskaże, 88032 


K:arnia odpowiadzialoa zaraz 
do sprzedania z powodu wy= 
jazdu. Dłuen 10 N85—83 3 
vkj z dobremi świadectwami 
poszukuje miejsca. Oferty 

w Administracyi „Rozwoju* pod 
lt K A, 401—83—1 


|Lonbardowe kwity kupuję WI 
Nzewska 128 Zajer. 302—33 


am do sprzedania dwa bliar- 
dy. Ciemna M 64  388—4—2 


lekeye, niemki zagraniczne. nau- | Mienia Zat trwa 


Przejazd 48, sklep galanteryiny. 
410—1 


auczycielka z patentem Szkół 
początkowych, z czteroklaso- 
wem wykształceniem, poszukuje 


| posady lub korepetycyt Wiado- 


mość: ulica Główna 38 m. 14 
3638 
akładacz zdolny potrzebny do 
drukarni A.  Rundstelna, 
Dzielna 28. 391—3—2 


09887 dywanowe pluszowe 
okazyjnie bardzo tauło Wod- 
na 5 m. 18 385—3—2 
grodutk, kawaler, poszukaj 
posady od dała 1-go. lutego 
w Łodzi lub na prowinoyi, dobrze 
obeznany w ogrodnictwie. Ofarty 
oprana składać w Admilnistracyi 
ozwoju* pod „Ogrodnik*. 
398—3—2 
Iguany kostyum do wynt- 
jęcia, na zgrabną osobę. 
Konstańtynowską 5 m. 14, 
413—2—1 
petrzebna komplstna krawcowa 
X% 


krojezyni do sklepu, Główna 
58. 344—3.—2 
Poszukuję zarsz 1 lub 2 poko- 
jów z kuchnią. Oferty w Ad- 
mibistracyi „Rozwoja* dla W. 
K. 3%50—3 —2 
poso kawalerski do WYyDA!ĘCIA 
_z meblami od 1-go lutego. 
Wiadomość: Główna 51 m. 3. 
310 —3.—3 
Poszusuę szycia w domacu pry- 
watnych. Wiadomość Nawrot 
% 47 m. 34. 497—2—1 
Pozebne wpraąawne SŁWACZKI do 
szycia fartuchów orsz dziew= 
czynka 14—16 lat Józef Eger, 
Główna % 11, 366—3—3 


j {H oszuiram gą chłopcy, ktorzy | 


elczerski zakład do sprzeda- | 


chcą się nauczyć ślusarstwa, 
Mikołajewska X 30,  338—3—3 
poszukują jakiegokolwie« mioj- 
sca; szwajcara, woźnego lub 
lokujs. Muszczsk, ul. Widzewska 
M 186. 337—3—3 
Eana piękna krzyzvWwe z Mg- 
deratorem jest do sprzedania. 


poszukuję szycia w aomach 
pry watnych, szą krawiec- 
czyznę I bielizną. Oferty w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“ pod P. 
D 390—3=—2 
otrzebna uzdolniona gospodyni, 
energiczna, 

w Hotelu Polskim. 377—3—2 
Poydłakały SIĘ AWR psy Z oD- 
rozami. Odebrać można Miko- 
łniewska 74 u stroza. 358 —3—3 
Skiep rzeżuticzy do sprzedania, 


| 


$ 


| 


prżedam nowy powóz bardzo | Ze wydany z m. 


tanio. Ulica Teodora 4, Wi- | dzi 


dzew. 291—3.3 


Sprzedam tanio zskład ślusar- 


ski z powodu wyjnzdu, zawie- 
rmiący 2 szrubsztski, sztance, 


okrąały miech, bormaszynę dep- 


| tang, oraz drobniejsze narzędzin. 
Tuszyn, ulicą Płotrkowskn, dom 


„w EO 


Helwicha 4038—1 
CIE felczerski, zanjący do- 


brze praktykę, poszukuie kon- 
fnadomość Piotrkowska 


gil 
N 398—1 


307 


f Sep galanteryjny z powodu 


38322 


do rəstauracyi | 


Aleksandrowska %'68. 392032 : 


wyjazdu zaraz do sprzedania. 
Sklep kolonialny z powodu śmierci 
zaraz do sprzedania. Gubernator - 
ska 12—44. 404—21 


Wise obiady ns świeżem 
maśle. Główna 56 m. 7 I pięe 
tro. 334—4 —2 
Zd fryzyerski do sprzeda- 

nia. Widzewska 83. 360—33 


AC krowę można odsbrać 
na ulicy Ciemnej 57 (Piaski). 


381 -8—1 


Z dobrem wynagruazeniem! — 


Jadąc w poniedziałek w nocy 
z ulicy Banedykta na Nawrot 
zgubiono kołnierz futrzany nur- 
kowy. Uprasza się o odniesienie 
na ulica Nawrot Nè 43—1. 409 
gaa do wynajęcia pokó) z od- 
dzielnem wejściem. Piotrkow- 
ska 141—21. 408—2—1 
rb. wynajęcie kostyumu na 
maskaradę. Zielona 12% m. 18 
od 11 do 2-8i 361—3—3 


Zagubione dokumenty. 


Antoniny Grzembielewskiej za* 
ginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskiego. 
399—3—1 
ierucki Hranciszek zagubił 
paszport, wydańy z gminy 
Bartochów, pow. sieradzkiego. 
2368—3—3 


aginęła karta od paszportu, 


wydana z fabryki Sztelgerta 
na imię Józefa Dębickiego. 
347—3—3 


| Zsgela karta Od paSzporin na 


imię Bronisławy Kozielskiej, 
wydana z fabryki Szwarcszulca. « 
363—3—3 

Z kwit od paszporta nu 
imię Wincentego Szczawin- 
skiego, wydnay z fabryki Allarta 
| Roussesu 340—3—3 
Zgaga karta od paszporiu na 
imię Katarzyny Jaworskiej, 
wydana z fabryki Heinzla i Ku- 
nitzera. 341 —3—8 


| 
| 
| 


y kofary karia Od paszporiu la | 


imię Adama Jaworskiego, wy- 
dana z fabryki Heinzla I Kuni- 
tzers, 342—3—3 
ZNA psszport, wydany przez 
wójta gminy Krokccice na 

imię Wineeniego Magdziarek. 
395—8—4 


uginął kwit od paszportu na 
imię Heleny Janik, wydany 
z fabryki Rozenblstta. 339—3—3 


gany paszport na imię Ale- 
ksnndra Janowskiego, wydany 
z m Łodzi. 3823—3—3 


gaoa karta od paszportu ns 
imi} Florentyny Engelchart, 
Wyant z fabryki Oskarą Pru- 
stka; 329 —3—3 
ncinęła karta od paszportu na 
imię Wacława Wosika, wy- 
dana z fnbryki Moryca Bauera. 
331—3—3 

Znał paszport na imię Mie 
czysława Kochańskiego, wyda- 
ny z gminy Łęknwy, powiatu 
piotrkowskiego 333—3—3 
Zesina paszport na imię Auto 
niego Borowiaka, wydany 

z gminy Blasztń. 357—3—3 
ngingłą karta od paszportu na 
imię Piotra Jaszczury, by cj 

z fabryki Rozanblatta 2—1 
gesoat kwit od paszporiu na 
imig Jakóba Konarskiego, wy- 
dany z fabryki Scheiblera. 4084 
Zał kwit od paszportu na 
imię Maryanny Woźniak, wy- 
dany z fabryki Birubauma 4051 


nginęła karta od paszọortu, 

wydana z fubryki Hoinzła i 
Kunitzera na imię Wojciecha 
Garbusa. 407— 1 
Z eo 11 rubil 59 kop. Waz 

karta od paszportu na imię 
Kazimierza Zakrzewskiego, wy- 
dana z fabryki Karola Sehej 
blera. 414—2—1 
Zena paszport na imię Leons 

i Marysnny małż Siwinskieh, 
wydany z magistratu m. Pabia- 
nie. 364—3—2 
Z esing książeczka ległiyma- 

cyjns na imię Michała Lesz 
czynskiego, wydann z magistratu 
m Łodzi 412—3—t 


Do pracowni 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 


potrzebne są uzdolnione 


staniczarki il 
spódnic zarki. 


Ulica Przejazd Ne 16, l-sze 
piętro od fronta. 


[BBESENES| 


336—3—3 | Szczepana Jendrasa. 
Z eaa karts od paszportu na: 


inął paszport na imię mu Zegina? paszport, wydany z gm 


Itża, gub. radomskiej, na imię. 
345—3—3 


imig Józefy Oswald, wydana 


z fabryki Steigerta. 411—1 
aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Allarta na 


imię Stefanii Liziniewicz. 384 32: 


Znał paszport na imię Józefa 


Lizopiak, wydany 
Błaszki. 
Z sginał paszport i bilet na Imię 
Władysława Kusiaka, wydany 
349—3—3 


z gminy 
378—3—2 


z eminy Gałkówek. 
GEEZEPĄ 


Ton 
nadaje 
dla 
Łodzi 


w męskiej, damskiej 
i dziecinnej garderobie 


największy dom kon- 
fekcyjny 


Schmerhel | Roser 


Piotrkowska 100. 
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Skradziono m} między Inne= 
mi kwit z fabryki L- Goyors, na 
przyjęcie wz adm arira 43 
innego z gmin ydrz 
kwity na N A 100 sM, estat 
udziełu w spółca dzierżawy ga~ 
zował łódzkiej. Przeto 
przed nabyciem lab spieniężeniem 
kwitów. ŻZastrzeżanie zrobione 


1:5 Franciszek Kowalski. 


W dniu 9 styczała tyje hoc 
anco,’ 
wykreśloną . starą 
tatą, wypłsany ma sumę rh 8t 
tylko eyfrą, . wystawiony przem 
M. L Tagendreicha, kupea z m. 
Ozorkowa a żyrowany ga A. 
Frledmann = Łęczycy. ciwy 
zumiazca zechce oddać takowy 
prawamu właścicielowi Kalmie 
Poznańs kiemu w Łęczycy, Inaczej 
weksel ten niema znaczenia, 
192—3—1 


Piotrkowska 98. 


pa 


Emil Schmechel 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 21 stycznia 1910 r. 
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CGentralna Klinika 


chorób zębów i jamy ustnej 


otwarta w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79. 


129-10 


'Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya bezpłatnie. Wyrwąnie 
zęba I5 kop. Plomba 35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparacye sztucznych zębów 50 kop.—Przy klinice znajduje się specyalne 
Jaboratorpum do wyrobu sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze dentyści. 


Fryzyerka Damska 


poleca Szanownej Publiczności, 
Kostyumy na maskarady — 
czesze, warkocze, Wałki, mani- 
cure I t. d. Widzewska 11 m. 4, | dzierżawcy. Wiadomość Srednia 
Anna Mann, 109—3—3 | 3 71 u właściciela domu. 17232 


Lüsi 


ofiarodawców na rzecz SZKOŁY RZEMIOSŁ przy Towarzy- 
stwie Dobroczynności dla chrześcijan w Łodzi 


(zamiast powinszowań noworocznych) 


(dokończenie) 
Raciborski A. 1 rb, Ramisch F. 5 rb, Skalski St. dr. 1 rb, Szer- 
szeński S. 1 rb, Scholz H. 1 rb, Schmidt K. 1 rb, Świerczewscy 
Cz. i Zofia 2 rb. SchmidelK. ks. 2 rb, Saligowski M. 1 rb., Szamin 
P. 1 rb, Schoepke B. 1 rb, Skasiewicz F. dr. 1 rb., Stefenus O. 


| Posiadam plac 


zdatny pod budową fabryki, przę* 
dzalni lub tkalni, — pliidi 


1 rb, Stephanus E. 2 rb, Schimmel R. 5 rb., Stypułkowski 5.1 rb. t 


Stępowski W. 1 rb. Szwejcer J. 50 kop. Szymański K. 50 kop. 
Schroeder R. 2 rb., Saski I. A, i rb, Sroczyński M. 1 rb., 
G. 2 rb., Steigert T. 5 rb, Stamirowski A, 1 rb, Świetlik St. 1 fb, 
Schimmel Fr. 1 rb. Stokowski St. 1 rb. Sawicki Jóżef 1 rb. Suros 
wiecki A. 1 rb, Salwa W. 1 rb., Sarosiek W, 1 rb, Stożkowski T. 
1 rb., Stebelski K. 1 rb, widwiński W. 1 rb., Schreer G. 5 rb., Sta- 
nisławski A. 1 rb., Szafranowski R. 1 rb, Sokołowski K. 1 rb., Sey- 
deł J. 1 rb. Skolimowski M. 1 rb., Stiller i Bielszowski 2 rb., Somya 
K. 5 rbh, Szczygliński W. 50 kop., Stellmacher A. 1 rb. Szalla J, 
1 rb; Suszyński L 1 rb. 
Trepka W. 1 rb, Thoelke E. 5 rb, Traszkowski H. 50 kop. Tarkow= 
ski H. 50 kop, Talin R. 1 rb. Trojanowski E. 1 rb, Taczyński A. 
4 rb, Tyszka M. 2 rb. Tarkowski St. i rb, Twardowski L, 50 kop, 
Tochterman A. dr. 2 rb, Tujakowski T. 3 rb. Tymowski W, 1 rb, 
Wścieklica W. (senior) 1 rb, Wścieklica W. (junior) 2 rb, Wolski J. 
1 rb., Wolski K. 1 rb, Wolski ©. 1 rb, Wyganowski W. i rb, Wey 
raach R. 3 rb, Wereszczyński Janusz 1 rb, Wereszczyński Jerzy 
1 rb., Wróblewski Fr. 1 rb., Wiśniewski J. 50 kop., Wiśniewski K. dr. 
4 rb, Wicijewski L, 1 rb., Wertschilzky K. 2 „rb, Wertschitzky G. 


2 rb. Waszczyński R. 30 kop,, l. G. pan de Weg i rb, Wieliczko J. | 


dr. 1 rb, Wagner A. 2 rb, Wagner E. 2 rb. Weber T. 50 kop, Wid 
ner St, 1-rb, Weil E. 2 rb, Weil W. 2 rb, Weil K. 2 rb, Watten I. 
dr. 1 rb, Winnicki F. 1 rb, Zapp B-cia 2rb., Zaleski K. 1 rb, Żela* 
zowski A. 1 rb, Żukowski Ed. 5 rb., Zaborowski T, Dr. 1 rb, Zie- 
gler R. (senior) 2 rb., Ziegier R. (junior) 2 rb. Zasacki Fr. 1 rb., Za” 
chert Fr. 5 rb, Zembrzuski K, 1 rb., Szymański A, 1rb. 

Za Komitet Szkółki Rzemiosł 

przy Łódzk. Chrz. Tow. Dobr. 

Kasyer A, POLZENIUS, 


Redaktor odpowiedzialny Sta Łąpiński. 


Steigert ' 


R M. irb., Trautwein A. 5 rb, 1 


| Dr. med. J. Leyberg 


t po wieloletnich studyach I prakty 
ce w klinikach Wiedeńskich, osiadł 
w m. Łodzi, Krótka AG 5, 
Choroby weneryczne, moczo- 

| płciowe, skóry i włosów. 
| Panowie: 8—llr, 5—8 pp.; panie 
1 31/,—41/,; niedziele 9—1. 1489r 


j Doatór 


| Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
| Piotrkowska Iži 

Przyjmuje od 9 do 11 rana- i od 

3—5p p 502-r 


Dr. med. W. Kotzin 


powrócił 
ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz. 9'/ą — 107/, r 
i od 4—6 mp. 54 r 


(r. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r 241 


Dr. S. KANTOR 


Spêcyalista ohorób skórnych 
(włosów) wenerycznych (sy 
philis) i niemocy płoiowej. 
Krótka X 4. 
Przyjmuje od 8—2 r | od 6—9 
wiecz., panie od 5—6 pp. 1816 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd Mi 8. 


ŚABBABBERBARAARRARAK KARARNAARARAKAADAKARRA 


Speoyalista chorób skórnych 
włosów, wómerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphiliele. 
Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 
Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 W., 
w niedziele od 9—3: Dla pań od 

5—6 wiscz. 114r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i oystoskop) I NIE 
MOGE PŁCIOWE. 
Ut. Południowa JG 2. 


powrócił. 
Przyjmuję od godz, 8—1 r. Í 0d 4—8 W., 
anie od 5—6 po poł, 1420—— 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja X 5. 15612 
Choroby nerwowe. 
Przy'muja do 10 rano i 5—7 pp. 


R 16 


Spscyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe | oi 4— 8 wieczorem; 
w niedziele I święta od 9 — 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AR 5. 
149r 


DE Ignatiew 


Snpecyalista chorób 
, uszu, nosa i gardła 
ulica Konstantynowska Ne II m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz, codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 
to5ár 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, Woner. 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm,od 8—1 rano i od 5—8 wW., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta” tylko do 1 rano. 746-r 


Dr. 58. SZNITKIKND 
Średnia M 2. 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Leczenie elektryzacyą | masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11 rano. 
od 5—8%/, wiecz. 469-r 


alikianówn FABIAN 


ul. Rzgowska Aż 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Do 10 rano I od 4—67/,. 2251r 


Dr. ROMAN GLOGER 


wyjechał. 120-6 


Dr ROTWAND 


po powrocie do zdrowia 
wznowił przyjęcia. 165.10 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 9—107/, rano i 
od 4—8 po poł W niedziele i 
świeta od e 10—1 507—d 


Syndyk tymczasowy 


masy upadłości 
IZRAELA OFMANA 


na zasadzie art. 502 Kod. Handl. wżywa wierzycieli wspom- 
nianej masy, aby w terminie 40-dniowym stawili się osobiś- 
cie lub przez pełnomocników w jego kancelaryi w Łodzi 
przy ul. Mikołajewskiej M 22 i oświadczyli, z jakiego tytułu 
i na jaką sumę są wierzycielami i aby dowody należności 
swoich złożyli na jego ręce lub w Kancelaryi 2 Wydziału 
Cywilnego Sądu Okręgowego w Piotrkowie. 


Kazimierz Rossmann 
Adwokat Przysięgły. 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nuskutecznia rutynowąny buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoja”. 96 


193-1 


Wydawca W, Cząjewski. 


